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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 20 

sierpnia — Bernarda.
Jutro wtorek, 21 sierpnia 

— Joanny i Daniela.
Pojutrze środa, 22 sier­

pnia — Tymoteusza i Fran­
ciszka.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie z temperaturą do 82 F 
(27.8 C).

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość przelotnych deszczy i burz, 
temperatura bez zmian.

Wschód Słońca o godz. 6:04 
rano, zachód o godz. 7:43 wie­
czorem.

US NIE UZNAJĄ PODZIAŁU EUROPY
Konwencja Nominacyjna GOP

Wzrost Zarobków 
Indywidualnych 

w USA
sSs... ' -

WASHINGTON — Stefan Korboński, były delegat rządu pol­
skiego w Londynie na kraj, przewodniczący komitetu obcho­
dów 40 rocznicy Powstania Warszawskiego, w czasie piąt­
kowego spotkania prez. Reagana z przedstawicielami Polonii 
wręczył Prezydentowi pamiątkową plakietę, oraz udekorował 
Krzyżem A.K. (UPI)

Abp. Bernardin w Obronie 
Praw Robotników

Oświadczył Prez. Ronald Reagan 
Na Uroczystości 40-Lecia 
Powstania Warszawskiego 
Grot-Rowecki, Bór-Komorowski i L. Okulicki 
Otrzymali Pośmiertnie “Legion of Merit”; 
Uznanie Dla K.P.A. i Prezesa Mazewskiego 
Za Pomoc Dla Narodu Polskiego

Washington (Inf. wł.) — Prez. Ronald Reagan zapewnił 110 przed­
stawicieli Polonii, zaproszonych do Białego Domu na uroczystość 40 rocznicy 
Powstania Warszawskiego, że “Stany Zjednoczone odrzucają każdą interpre­
tację umów jałtańskich sugerującą, że Ameryka godzi się na podział Europy 
na sfery wpływów. Wręcz przeciwnie, uważamy te umowy jako zobowiązanie 
trzech mocarstw (Stanów Zjednoczonych, Związku Sowieckiego i Wielkiej 
Brytanii) do przywrócenia pełnej niepodległości i zgody na wolne, demo­
kratyczne wybory w krajach wyzwolonych spod okupacji niemieckiej po 
Drugiej Wojnie Światowej.

“Nie ma powodu byśmy zwalniali Związek Sowiecki lub siebie od tego 
zobowiązania. Będziemy nadal domagali się pełnego wykonania postanowień 
jałtańskich, jak również Karty ONZ, Końcowego Układu w Helsinkach, oraz 
innych międzynarodowych układów gwaratujących podstawowe prawa ludz-

Washington. (UPI) - Zarobki in­
dywidualne Amerykanów wzrosły w 
lipcu o 0.8%, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu się tempa wydatków, 
szczególnie na sprzęt gospodarstwa 
domowego, samochody oraz inne wy­
roby trwałe.

W porównaniu z wydatkami w mie­
siącu poprzednim, tzn. czerwcu, Ame­
rykanie wydali o $5 mid mniej, w 
stosunku rocznym, na te właśnie arty­
kuły. $1.6 mid wydano mniej na same 
tylko samochody.

Wzrost dochodów indywidualnych 
ludności w lipcu jest tylko o 0.1% 
mniejszy aniżeli w czerwcu. W mie­
siącu tym wydatki społeczeństwa 
wzrosły tylko o 0.3%. Spadek tempa 
wydatków przyczynił się do wzrostu 
oszczędności. Krajowy współczynnik 
oszczędności wzrósł do 6.5%, najwię­
cej od marca bieżącego roku.

Moskwa Broni 
Deklaracji 
Jałtańskiej

Moskwa (CT) — Podczas piątko­
wego spotkania z przedstawicielami 
Pclanii amerykańskiej prezydent 
Reagan wezwał do przeprowadzenia 
wolnych i demokratycznych wyborów 
we wschodniej Europie, podkreślając 
przy-tym, że nie akceptuje żadnych, 
powojennych porozumień, które prze­
widują podział Europy na stałe stre­
fy wpływów.

Wypowiedź ta spotkała się z na­
tychmiastową reakcją ze strony so­
wieckich, państwowych środków ma­
sowego przekazu. Agencja “Tass” 
podkreśliła wczoraj, że prezydent 
Reagan nie ma prawa kwestionować 
decyzji, podjętych w 1945 roku przez 
Franklina Roosevelta, Józefa Sta­
lina i Winstona Churchilla, podczas 
ich konferencji na Krymie.

“Tass” stwierdziła, że swoją piąt­
kową wypowiedzią, Ronald Reagan 
chciał jedynie pozyskać sobie wybor­
ców poprzez zignorowanie roli ZSRR 
w wyzwalaniu Polski spod okupacji 
hitlerowskiej.

“Niezależnie od tego, co mówi 
Washington na temat politycznych 
realiów powojennej Europy, nikt nie 
ma prawa kwestionować Deklaracji 
Jałtańskiej oraz porozumień końco­
wych Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie (Helsinki, 
1975). Nikt. Włączając w to Biały 
Dom”, stwierdziła moskiewska agen­
cja.

“Tass” dodała, że poprzez podwa­
żanie rezultatów konferencji w Jał­
cie, Ronald Reagan wyraził popar­
cie dla projektów, wysuwanych ostat­
nio w Bonn i dotyczących połączenia 
obu państw niemieckich. Reżim Związ­
ku Sowieckiego jest zdecydowanie 
przeciwny takim planom.

Moskwiewska “Prawda” powołała 
się na treść porozumienia, zawarte­
go pomiędzy RFN a ZSRR w 1970 ro­
ku, komentując: “Niestety w dzisiej- 
szej Republice Federalnej życie po­
kazuje, że słowa pozostają często 
w sprzeczności z czynami”.

Pentagon Chwali Celność 
Pocisków “Tomahawk” <

Washington (CT) — Pentagon wy­
dał bardzo pozytywną ocenę celności 
pocisków średniego zasięgu typu 
“Tomahawk,” wystrzeliwanych z 
łodzi podwodnych.

Wystrzelenie pocisku 25 lipca było 
135 próbą z tego rodzaju bronią, a 
pierwszą z prawdziwą głowicą o dużej 
sile wybuchu.

Pocisk wystrzelony w tym dniu 
przeleciał drogę wynoszącą 500 mil i 
trafił dokładnie w cel wielkości domu 
towarowego.

Rozpoczęła 
w Dallas 
Obrady

Reagan-Bush 
Otrzymają Jednomyślną 
Nominację
Dallas, Tex. (UPI, ST, CT) - Ogól­

nokrajowa prezydencka Konwencja 
Nominacyjna Partii Republikańskiej 
została otwarta dzisiaj o 10-ej przed 
południem w Dallas, Tex. przez krajo­
wego przewodniczącego Partii, Frank 
J. Fahrenkopf Jr.

Obrady Konwencji, które toczą się 
w istniejącym w Dallas Centrum Kon­
wencyjnym potrwają do czwartku 
włącznie, zaś zamknięcie nastąpi tego 
dnia o 10-ej wieczorem.

Obserwatorzy polityczni nie oczeku­
ją nadzwyczajnych wydarzeń, jakie 
byłyby związane z uchwaleniem peł­
nego poparcia dla ubiegających się 
ponownie o urzędy prez. Ronalda 
Reagana oraz wiceprez. George Bush. 
Uważa się bowiem, że planiści i stra­
tedzy, którzy przygotowali Konwen­
cję, zadbali należycie, aby jej prze­
bieg był sprawny, należycie przekazy­
wany przez sieci telewizyjne oraz inne 
środki masowego przekazu.

Chodzi bowiem o to, aby Konwencja 
oddziaływała na wyborców w zasięgu 
całego kraju. Programy telewizyjne 
będą rozpoczynały się każdego wie­
czoru o godz. 8-ej. 
Dzień Dzisiejszy

Program dzisiejszego dnia zostanie 
wypełniony przemówieniami, które 
mają nadawać ton i atmosferę jedno­
ści partyjnej. Bardzo wyraźnie za­
znaczy się dzisiaj uwzględnianie przez 
republikanów potrzeby wysuwania 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ferraro Ujawni 
Finanse 

Swoje Oraz Męża 
Nowy York. (UPI, CT) - Geraldine 

Ferraro, kandydatka na wiceprezy­
denta z ramienia partii demokratycz­
nej, oświadczyła, że ujawni zeznania 
podatkowe swoje oraz męża, mimo 
że prawo wyborcze w Stanach Zjedno­
czonych tego nie wymaga. Ani kandy­
dat na prezydenta czy też, wicepre­
zydenta nie ma obowiązku przedsta­
wienia do publicznej wiadomości swo­
ich zeznań podatkowych.

Prawo wyborcze w USA nakazuje 
jedynie kandydatowi złożenie w ciągu 
30 dni od wyboru nowych zeznań do­
tyczących finansów.

Mąż Ferraro zgodził się jednak na 
ujawnienie zeznań podatkowych w 
związku z krążącymi pogłoskami, iż 
nie płacił on podatków w latach po­
przednich, bądź zalega z ich płaceniem 

Początkową odmowę przedstawie­
nia do publicznej wiadomości spraw 
finansowych Zaccaro, mąż Ferraro, 
tłumaczył ewentualną szkodą dla jego 
interesów, jaką takie zeznania mo­
głyby spowodować. Dla dobra jednak 
kariery żony zdecydował się ujawnić 
swoje zeznania podatkowe wstecz do 
r. 1979.

W artykule“Newsweek” podano, że 
Ferraro oraz jej mąż, John Zaccaro, 
dłużni są rządowi ok. $250,000 w zale­
głych podatkach w związku z zani­
żeniem swoich dochodów w zeznaniach 
do r. 1978. Był to ostatni rok kiedy 
składali wspólne zeznania.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) —Kurs dolara wzrósł w 

stosinku do waluty szwajcarskiej (23870 
SF), francuskiej (8.8190 FF) i brytyj­
skiej ($1.3200 za 1 ft. szt.) oraz spadł w 
stosunku do zachodnioniemieckiej 
(2.8570 DM) i włoskiej (1,768 lirów).

Cena złota spadła w Londynie do 
$350.65 na uncję.

Piekary Śląskie (ST, CT) — Koń­
cząc swoją 10-dniową pielgrzymkę w 
Polsce, arcybiskup Chicago, kardynał 
Joseph Bernardin, odprawił wczoraj 
Mszę św. w Piekarach Śląskich. Na 
nabożeństwo przybyło ok. 80,000 wier­
nych, w tym wielu górników z okolicz­
nych kopalń. Ołtarz był ozdobiony 
lampkami górniczymi, natomiast u 
jego stóp ustawiła się grupa kobiet w 
strojach regionalnych z chlebem 
własnego wypieku oraz owocami.

Gospodarzem tego etapu piel­
grzymki był biskup Herbert Bednorz, 
który zwracając się pośrednio do go­
ścia powiedział: “wszystkie sankcje 
ekonomiczne powinny zostać zniesio­
ne. Teraz kiedy rząd polski zagwaran­
tował amnestię dla więźniów poli­
tycznych, pragniemy by ci, którzy 
opuszczają więzienia powiększyli na­
szą katolicką społeczność. ’ ’

Abp. Bernardin, powołując się na 
słowa Papieża Jana Pawła II stwier­
dził jednak: “właściwym zadaniem 
państwa jest ochrona praw humani­
tarnych, a nie ich łamanie.” Wyraża­
jąc silne poparcie dla robotników, 
kardynał dodał: “posiadają oni prawo 
do pracy, prawo do sprawiedliwego 
wynagrodzenia oraz do łączenia się w 
związki zawodowe.”

Po nabożeństwie kardynałowi 
przedstawiono znaną działaczkę, 
Annę Walentynowicz, współzałoży­
cielkę związków zawodowych “Soli­
darność.” Jej ponowne przyjęcie do 
pracy było jednym z pierwszych po­
stulatów strajkującej stoczni, pod­
czas pamiętnego sierpnia 1980.

W sobotę arcybiskup Bernardin od­
wiedził trzy wioski na Podkarpaciu, 
z których bardzo wiele osób wyemi­
growało do Chicago. Został tam owa­
cyjnie powitany przez górali w stro­
jach ludowych, którzy podjęli dostoj­
nego gościa bigosem oraz zaprezento­
wali mu absolutnie oryginalną inter­
pretację “Yankee Doodle,” w wyko­
naniu kapeli ludowej.

Dzień wcześniej kardynał poprosił

Pociąg Uerzył 
w Ciężarówkę

Yemassee, S.C. (UPI) — W Połud­
niowej Karolinie miała miejsce w 
niedzielę wieczorem czwarta z kolei 
—na przestrzeni zaledwie ośmiu ty­
godni — katastrofa pociągu Amtrak.

Pociąg pasażerski “Silver Meteor” 
uderzył na skrzyżowaniu w ciężarów­
kę. James D. Adams, z miejscowości 
Ritter, kierowca ciężarówki, został 
opatrzony w pobliskim szpitalu i zwol­
niony do domu.

Zdrzenie miało miejsce o godz. 9:10 
wiecz. przy skrzyżowaniu położonym 
w odległości 8 mil od Vemassee. Nikt 
z pasażerów nie doznał obrażeń. Po­
ciąg został opóźniony o około 70 minut. 

gospodarzy, aby zmienili nieco pro­
gram jego pielgrzymki i uwzględnili 
w niej zwiedzanie obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu. Gospodarz te­
go etapu pielgrzymki kardynał Fran­
ciszek Macharski, chętnie na to przy­
stał i wraz z gościem modlił się w 
maleńkiej Cttti i<w. Maksynuiuuia. 
Kolbe.

Arcybiskup Bernardin podkreślił, 
że jest pełen czci dla 6 min Polaków, 
którzy oddali życie podczas II Wojny 
Światowej, jak również dla setek ty­
sięcy Żydów skazanych przez chorą 
ideologię na zagładę. Wychodząc poza 
bramę obozu kardynał wpisał w księ­
dze pamiątkowej: “Już nigdy nie wol­
no nam do tego dopuścić.”

Przygnębiający nastrój, który to­
warzyszył gościom w Oświęcimiu 
bardzo szybko rozwiali jednak miesz­
kańcy Wadowic — następnego etapu 
pielgrzymki. Abp. Bernardin był 
wzruszony gościnnym przyjęciem, a 
zwłaszcza powitaniem, zgotowanym 
przez małą dziewczynkę, która z nie­
zmierną powagą wykrzyczała: “Niech 
żyje Polonia chicagoska.”

W Wadowicach szczególnie podnio­
słym momentem była dla amerykań­
skiego duchowieństwa modlitwa w ko­
ściele, w którym w 1920 roku ochrzczono 
Karola Wojtyłę.

Wczoraj wieczorem goście powró­
cili do Warszawy, natomiast dziś rano 
odlecieli do Watykanu, gdzie kardynał 
Bernardin ma zostać przyjęty na au­
diencji przez Papieża Jana Pawła II.

Zbombardowano 
Terytorium Pakistanu 
Islamabad, Pakistan (ST) — Arty­

leria marionetkowej armii Afganista­
nu przez godzinę bombardowała w so­
botę terytorium Pakistanu, położone 
w pobliżu granicy obu krajów. Jedno­
cześnie afgański samolot wojskowy 
naruszył powietrzną granicę Pakista­
nu, wlatując ok. 800 jardów w głąb te­
go państwa. W wyniku nagłej napaści 
18 osób zginęło, a 11 zostało rannych.

Był to już czwarty, podobny incy­
dent w ciągu jednego tygodnia oraz 33 
w okresie sowieckiej okupacji Afgani­
stanu. Na ręce Charge d’Affaires am­
basady afgańskiej w Islamabadzie 
złożono ostrą notę protestacyjną. No­
ty tej treści składa się jednak po każ­
dym wypadku naruszenia granicy i są 
one całkowicie ignorowane.

Komentatorzy twierdzą, że wzmo­
żone ataki na tereny Pakistanu stano­
wią formę nacisku ze strony Moskwy, 
by Pakistan przestał udzielać pomocy 
afgańskim partyzantom oraz schro­
nienia afgańskim uchodźcom. Paki­
stan i Afganistan posiadają wspólną 
granicę długości 1,500 mil. Według 
orientacyjnych danych w Pakistanie 
przebywa obecnie ok. 3 min afgań- 
skich uchodźców.

kie... *

“. . . Dziś składamy hołd, mówił 
Prezydent, narodowi, który przez dwa 
stulecia walczy o wolność i niepodle­
głość”. Wymieniając powstania od 
Insurekcji Kościuszki do Styczniowe­
go. Prezydent stwierdził, że stały 
się one “natchnieniem wolnych męż­
czyzn i kobiet w całym świecie”.

Dwóchsetletnie zmagania narodu 
polskiego “zbiegły się w czasie z 
rozwojem bezcennej wolności w na­
szym kraju — Stanach Zjednoczo­
nych. Nie jest to tylko zbieg oko­
liczności. Nasze narody piły z tego 
samego źródła wolności, ceniły wy­
soko Łascdy judec chrześcijańskie, 
szanowały proste cnoty uczciwości 
i twardej pracy. Nawet obecnie, czę­
sto widzimy, że nasze narody, w 
przeciwieństwie do innych, traktują 
bardzo poważnie przekonania religij­
ne. Ta głęboka wiara podsycała pło­
mień wolności w naszych sercach, 
szczególnie w czasach niedoli.

“Papież Jan Paweł II powiedział, 
że ‘Bóg obdarzył człowieka wolno­
ścią jako probierzem jego godności’. 
I ‘będąc dziećmi Bożymi, nie może­
my być niewolnikami!’ Wiem, że 
czujecie to samo, co ja, iż praw­
dziwym błogosławieństwem w na­
szych trudnych czasach jest posiada­
nie takiego przywódcy duchowego, 
jak Jan Paweł II”.

Po przypomnieniu amerykańsko- 
polskiego braterstwa broni, Prezy­
dent przeszedł do omówienia okupa­
cji niemieckiej w Polsce i Powsta­
nia Warszawskiego. Polacy “niedo- 
zbrojeni i liczebnie słabsi dzięki roz­
paczliwym wysiłkom przez 63 dni 
trzymali hitlerowską machinę wojen­
ną. Zarówno my, jak wszystkie naro­
dy wolne, powinny pamiętać to wy­
darzenie . . .” “Moim zdaniem nikt 
nie ma większego powodu do dumy 
niż ci, którzy mogą powiedzieć: wal­
czyłem w szeregach Polskiej Armii 
Krajowej”.

“Dziś składamy hold trzem boha­
terom Armii Krajowej, którym po 
zwycięstwie aliantów nigdy nie wy­
rażono odpowiedniego uznania. Od- 
dajemy cześć Generałowi Stefanowi 
Roweckiemu, dowódcy Armii Krajo­
wej do aresztowania, który został 
zamordowany przez Gestapo. Jego 
następcy Generałowi Bór-Komorow- 
skiemu, dowódcy Powstania War­
szawskiego, który zmarł prawie w 
biedzie na uchodźstwie w Londynie 
i Generałowi Leopoldowi Okulickie­
mu, który został podstępnie zwabio­
ny w pułapkę i zmarł w podejrza­
nych okolicznościach w Moskwie.

“Ci dzielni, odważni ludzie, którzy 
walczyli pod ich dowództwem, re­
prezentują to, co najlepsze w czło­
wieku. Ryzykowali wszystko za swo­
je ideały, za Boga i Ojczyznę w 
czasach, gdy wszystko sprzysięgło 
się przeciw nim. Są oni nieodłączną 
częścią dziedzictwa narodu polskie­
go .. .

“Uważam za wielki zaszczyt i 
przywilej wręczenia odznaczenia “Le­
gion of Merit” rodzinom lub repre­
zentantom tych bohaterów . . . Gra­
tuluję “Wszystkim”.

Medal gen. Grota Roweckiego przy­
jął dr Jan Morelewski z Chicago, 
gen. Bora Komorowskiego jego syn 
Adam Komorowski, gen. Leopolda 
Okulickiego — Zdzisław Dziekoński.

Po wręczeniu medali, Prezydent 
mówił: “Historia uczy nas, że Pol­
ska może być pobita, ale nigdy nie 
będzie pokonana. Może być zmuszo­
na do uległości, ale nigdy się nie 
podda. Może pod naciskiem ulec, 
ale nigdy nie pogodzi się z obcym 
panowaniem i pozbawieniem jej da­
nej przez Boga wolności. Po dwu­
dziestu latach brutalnego obcego 
panowania oylismy niedawno świad­
kami odrodzenia się niezłomnego du­
cha narodu polskiego. Zapewniam 
was, że nie zapomnieliśmy i nie za­
pominamy o “Solidarności”, ani o 
wolności narodu polskiego.

“Oczywiście są tacy, którzy chęt­
nie przymknęliby oczy na gwałcenie 
przez Sowiety układów, rzekomo po 
to, by poprawić klimat dla dialogu 
między Wschodem a Zachodem. Ale • 
ci, którzy potępiają stanowcze po­
pieranie wolności i demokracji, co 
propagują słabość dla wykazania swej 
szczerości — nie są rzecznikami po­
koju ani wolności, ani też wartościo­
wego dialogu...”

Przechodząc do aktualnych zagad­
nień amerykańsko-polskich, Prezy­
dent stwierził, że pogodzenie się z 
“trwałym ujarzmieniem narodów 
Europy Wschodniej jest nie do przy­
jęcia”. Stany Zjednoczone poparły 
wysiłki narodu polskiego w 1981 r. 
i nie zachowały się biernie, gdy pod 
presją Sowietów, został Polsce narzu­
cony stan wojenny. Ameryka odpo­
wiedziała zawieszeniem przywilejów 
kredytowych, handlowych, rybackich 
i innych. Równocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych pomógł organizacjom 
społecznym w akcji charytatywnej 
prowadzonej za pośrednictwem Ko­
ścioła w Polsce, by “zapobiec po­
krzywdzeniu tych samych ludzi, któ­
rym chcemy pomóc”.

“Chciałbym specjalnie wyrazić 
uznanie za działalność Alojzemu Ma- 
zewskiemu i Kongresowi Polonii 
Amerykańskiej. Współpracując z Ko­
ściołem udostępnili społeczeństwu 
polskiemu żywność, odzież i lekar­
stwa wartości 40 milionów dolarów. 
Wiem, że Nancy sprawił wielką przy­
jemność wybór Honorową Przewod­
niczącą Zbiórki Kongresu Polonii na 
Pomoc Niemowlętom. Oboje życzy­
my najlepszych wyników w tej nie­
zwykle pożytecznej akcji.

“Przyrzekłem, że nasze sankcje 
mogą być zniesione jedna po drugiej 
w odpowiedzi na rzeczywistą popra­
wę w Polsce w dziedzinie praw 
człowieka. Naprzykład całkowite i 
solidne wykonanie przez rząd pol­
ski dekretu o amnestii może stwo­
rzyć odpowiednią atmosferę, zezwa­
lającą na ponowne rozpatrzenie pol­
skiego wniosku o przyjęcie do Mię- 
dzynarowego Funduszu Walutowego.

“W międzyczasie łącznie z naszymi 
aliantami i prywatnymi organizacja­
mi postanowiliśmy pomóc w finanso- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"
36-ty Rok Naszej Pracy

Mija 35 lat od chwili, kiedy powstały 
w 1944 r. pierwsze ogniwa Ruchu har­
cerskiego w Chicago, po długiej przer­
wie od momentu zamarcia w okresie 
II wojny światowej pracy Harcerstwa 
Związku Narodowego Polskiego.

Rozpoczynamy 36-sty rok — tej 
wznowionej pracy — Mszą św. w ko­
ściele Matki Boskiej Anielskiej — od 
tylu już lat w tym samym miejscu — 
w niedzielę, 9 września, o godz. 11:30 
rano.

Tą Mszą św. rozpoczynamy w całej 
pełni przygotowania do obchodów 
75-lecia Związku Harcerstwa Polskie­
go, które będą trwały na całym świę­
cie — cały 1985 rok. Wykorzystajmy 
dawne doświadczenia i zdobycze 
w obecnej pracy i w przyszłości.

Programy każdej jednostki harcer­
skiej w pełni muszą uwzględniać na­
sze bogate dzieje 75 lat — nasze osiąg­
nięcia, rozmach, nasz olbrzymi wkład 
w dzieje Narodu i Państwa — kolej­
nych młodych pokoleń wychowanych 
w naszych szeregach. Wkład młodzie­
ży harcerskiej, instruktorów, kierow­
ników pracy.

Na rozpoczęciu roku harcerskiego 
stawią się — wierzymy — nie tylko 
wszyscy obecni: zuchy, harcerki, har­
cerze, staroharce i członkowie K.P.H. 
ale również ci, którzy przeszli przez 
nasze szeregi, w których jeszcze bije 
harcerskie serce i czują wdzięczność 
do organizacji.
Rodzice w Obozie 3-ej Drużyny

W dniach 4 i 5 sierpnia br. zaroiło 
się na Wyspie Washington, w prze­
pięknym zakątku Wisconsin, od pol­
skich harcerzy, ich rodziców, rodzeń­
stwa i przyjaciół. Pomimo, że w tych 
dniach odbywał się Festiwal Skandy­
nawski, to na wyspie rozbrzemiewała 
polska mowa i polska harcerska pio­
senka. Trzecia Drużyna Harcerzy, 
obozująca na pobliskiej wyspie Rock 
Island, urządziła spotkanie z rodzica­
mi, którzy nie szczędząc trudów dłu-' 
giej podróży z Chicago i przybyli w 
komplecie do swoich synów.

W sobotę o godz. 4 po południu odby­
ła się wspólna Msza św., a wieczorem 
o 8 wspólne ognisko. Tegoroczne obo­
zy harcerskie były poświęcone 40-ej 
rocznicy Powstania Warszawskiego, 
a więc i 3 Drużyna Harcerzy przyją- 
wszy na okres obozu nazwę “Para­
sol,” uczciła tragiczne Dni Sierpnio­
we.

Phm. Barczyński — komendant 
obozu — poprosił o rozpalenie ogniska 
hm. J. Bazylewskiego, hm. E. Ja- 
strzębką i p. W. Jastrzębskiego, ucze­
stnika Powstania Warszawskiego. 
Następnie hm. J. Bazylewski opowie­
dział pięknie młodym chicagoskim 
harcerzom o pracy szarych szere­
gów harcerzy i harcerek w czasie 
okupacji hitlerowskiej, oraz o ich bo­
haterskiej walce w powstaniu.

Pan W. Jastrzębski przeprowadził 
wzruszający apel poległych. Harce­
rze dodali swoje wiersze, piosenki i 
skecze. Modlitwą i nastrojową pieśnią 
harcerską zakończono ten przemiły 
wieczór.

Następnego dnia rano, rodzice i 
harcerze udali się na wyspę Rock, 
gdzie troskliwe mamy przeprowadzi­
ły inspekcje namiotów i zaopatrzyły 
lodówki w przywiezione z Chicago 
domowe smakołyki. Piękna plaża i 
czysta woda w jeziorze pociągnęły 
młodzież do kąpieli, a ojców do spró­
bowania szczęścia z wędką w ręce. 
Pogoda dopisała wspaniale.

Za prowadzenie tego obozu należą 
się phm. R. Barczyńskiemu i hm. 
Kaniewskiemu słowa uznania i ser­
decznej podzięki. Rodzicom, a to: pp. 
Kokot, pp. Perdziak, pp. Pluskwa i pp. 
Olender, którzy swoimi środkami 
transportu przewieźli harcerzy i 
sprzęt na obóz i z obozu — oszczędza­
jąc obozowi wiele pieniędzy — składa­
my najserdeczniejsze podziękowanie 
staropolskim “Bóg zapłać.”

Maria Czyżewska
Echa z Gór Skalistych

u W głębi nocy gwiaździstej, w ciem­
nym lesie u stóp Gór Skalistych coś, 
jak gdyby płomień, błyszczy z dala. 
Słychać młodzieńczy śpiew — melo­
dia rozpływa się po lesie, a echo ją od­
bija o wierzchołki szczytów gór. To 
nasza wyprawa wędrowniczek i wę­
drowników — śpiewając przy ognisku 
— odpoczywa po długim tygodniu 
wędrówek wśród pięknej, bogatej 
przyrody Kolorado. Ależ mieli tydzień 
pełnym najrozmaitszych przygód! 
Pięciodniowa wędrówka samodziel­
nych zespołów była bardzo udana, a 
słoneczna pogoda wielce ulżyła ko­
czownikom w zdobyciu wybranych 
szczytów.

Wielkim ubawem było zwiedzanie 
Miasta Duchów. Na każdym kroku ja­
kieś drzwi skrzypnęły, jakieś okno 

trzasnęło. Na pewno po inwazji naszej 
żywej grupy wszystkie duchy poucie­
kały, ale nasi wędrownicy — nie 
tchórze — niczego się nie boją i zaglą­
dają to każdego kąta.

Następnego dnia odbyła się wspi­
naczka na najwyższy szczyt tego re­
gionu Gór Skalistych — Mount Albert. 
Ale skały naszym wędrownikom nie 
sprawiały żadnych trudności — ska­
kali z jednej na drugą, jak górskie ko­
zice. Jakież piękne widoki z góry! 
Przyroda tak dziewicza, że aż dech 
zapiera! Rocky Mountains — to prze­
cież jak polskie Tatry.

Trzeba było jednak trochę ochłodzić 
się po takim wysoko-górskim wyczy­
nie, więc nasza zżyta gromada wybrała 
się na spław po dzikich rzekach Kolo­
rado. Woda bije o kamienie brzegów, 
serce jeszcze mocniej.

Jak to miło na wycieczce, jak szyb­
ko mija czas.

Czas już opuścić czarowny teren 
Rocky Mountains, Parku Narodowe­
go i Aspen, Colorado i powoli w drogę 
do domu. Jeszcze przystanek w Ozark 
w Missouri na krótki nocleg.

Chociaż wakacje się skończyły — 
wspomnienia pozostaną na zawsze 
jak i... odciski na nogach.

Dorota Kupka-Irska — 
starsza ochotniczka 

Przedostanie Migawki z Akcji Letniej 
W piątek, 10 sierpnia wielkie pie­

czenie parówek “na kiju” przez obie 
gromady kolonijne. Na dobrą sprawę 
mogłoby to trwać do rana, ale ze 
względów zdrowotnych musiano za­
kończyć wcześniej. Następnie ko­
minek, na którym kolonia prześpie- 
wala wszystkie piosenki nauczone w 
czasie kolonii — zuchowe, “olimpij­
skie,” o mrówkach “Big-Beatów- 
kach,” a na zakończenie piosenki 
związane z dwoma 40-letnimi roczni­
cami przypadającymi w tym roku: 
Monte Cassino i Powstanie Warszaw­
skie. Potem gromady odmaszerują do 
swoich “uroczysk” — po zdobyte 
gwiazdki i sprawności.

11, VIII—sobota, wielkie pakowa­
nie, ostatnie śniadanie, rozdanie “me­
dali olimpijskich,” ostatnie opuszcze­
nie flag — pożegnanie obozu okrzy­
kiem zuchowym. Ładowanie autobu­
sów, które opuszczają teren kolonii.

Pozostaje tu jeszcze tylko Obóz 
“Monte Cassino.”

Wieczorem wielkie wspólne ognisko 
na polanie z udziałem rodziców i go­
ści. Dobór prawdziwie harcerskich 
piosenek i pokazy choć trochę słabsze 
stworzyły atmosferę udanego ogni­
ska. Na zakończenie gawęda hm. T. 
Bazylewskiego na temat związania 
młodego pokolenia i przekazywania 
mu polskiej tradycji miłości ojczyzny 
i o ciągłym naszym dążeniu do wolno­
ści. Podkreślił również konieczność 
bliższej współpracy ze strony rodzi­
ców w wychowaniu naszej młodzieży 
w tym duchu.

Obóz “Monte Cassino” pozostał 
jeszcze do soboty, 18 sierpnia.
Podziękowanie

Tradycyjnie druh Tadeusz Zagórski 
złożył na cele harcerskie $100 — ser­
deczne Bóg zapłać.

Bezimiennie darowano na obóz har­
cerzy puszkę 5 funtów szynki. Ser­
decznie dziękujemy.
Znaleziono

W drugim tygodniu kolonii zuchów 
chłopców w Ośrodku Harcerskim zna­
leziono klucze — do odebrania u p. L. 
Więcek, tel. 725-1795.
Przypomnienie

Wszystkim kierownikom naszej 
pracy przypominamy o wykorzysta­
niu zapisów młodzieży do Polskich 
Szkół Sobotnich — już w dniu 25 sier­
pnia — po uprzednim porozumieniu 
się z kierownictwem szkół — celem 
przeprowadzenia zapisów do Gromad 
i Drużyn. Przygotować ciekawe plan­
sze i inne materiały mówiące o naszej 
pracy. Wykorzystajmy okazję! 
Sprostowanie

W “Kronice” z dnia 13 sierpnia br., 
zakradł się na skutek przesunięcia 
linii błąd, który prostujemy. Urywek 
winien brzmieć: “Wśród gości — w 
większości rodziców i młodzieży był — 
prof. T. Karpowicz, hm. J. Lubecki, 
przewodniczący Zarządu Okręgu 
Z.H.P., St. Zjedn., p. J. Pawluś, hon. 
prezes K.P.H., za którego kadencji 
został zakupiony Ośrodek Harcerski.”

ADWOKAT
D.GILNA

• Rozwody
> Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU
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PORT ST. LUCIE, FLORYDA. — Przedstawiciele władz sta­
nowych odpowiedzialni za utrzymanie naturalnych terenów 
Florydy, przyglądają się 12-stopowemu krokodylowi, którego 
zastrzelono po tym, jak wciągnął on pod wodę 11-letniego 
Roberto Crespo. Chłopiec utonął. Stało się to 7 sierpnia 
bież roku. (UPI)

Ziołowy Ogród Botaniczny 
w Ciechanowieckim Plenerze

(EW) — Piołun, dziągiel, skrzep, 
jemioła, pokrzywa, różne grzyby i se­
tki innych rosnących dziko na polach 
w lasach roślin służyło człowiekowi. .. 
dla zdrowia. Obficie i chętnie sięgno 
przez wieki całe do tej ziołowej ap­
teki.

Obecny nawrót zainteresowania 
ziołolecznictwem przyczynił się za­
pewne do społecznej inicjatywy cie­
chanowieckiego aptekarza mgr. far­
macji Leona Chochlewa i dyrekora 
Muzeum Rolnictwa Kazimierza Uszyń- 
skiego, aby obok tej zasłużonej pla­
cówki założyć “Ziołowy ogród bota­
niczny”.

Muzeum w Ciechanowcu patronuje 
wielki znawca roślin i ziół leczniczych 
Jan Krzysztof Kluka, autor XVIII- 
wiecznego “Dykcjonarza roślinnego”. 
Na tym też dziele oparli swój współ­
czesny pomysł ogrodu botanicznego 
ciechanowieccy działacze.

I tak od 24 lipca można poznawać i 
podpatrywać wygląd i wegetację czę­
sto niepozornych roślinek.

Twórcy ogrodu zastosowali ten sam 
klucz, jak w “Dykcjonarzu”, w którym 
Jan K. Kluka na pierwszym miejscu 
wymieniał dolegliwości człowieczego 
ciała, a potem rośliny i zioła leczące 
schorzenie.

Tak więc w ogrodzie, zlokalizowa­
nym obok dworskiej oficyny — siedzi­
by muzeum, mamy 700 poletek, na 
których wysadzono różne gatunki ro­
ślin. Nie wszystkie poletka są już w 
pełnym rozkwicie, ale jak nam powie­
dział zastępca dyrektora muzeum 
Tadeusz Waluch — sukcesywnie, zgo­
dnie z biologicznym rytmem, będzie 
się je zagospodarowywać.

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUR

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
» Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Znaczna liczba eksponatów pocho­
dzi z “Herbapolu”, który aktywnie 
włączył się w akcję tworzenia ogrodu.

Obok tabliczek z nazwami roślin 
ustawiono tabliczki z wykazem cho­
rób i dolegliwości, które zwalcza i 
łagodzi dana roślina.

Natomiast więcej wiedzy o “Pol­
skich tradycjach zielarskich” dostar­
czy wszystkim zainteresowanym sta­
ła wystawa w salach muzeum. Kto zaś 
jeszcze ciekawszy i bardziej docie­
kliwy znajdzie o ziołach i ich działaniu 
prawie wszystko w bogatym księgo­
zbiorze biblioteki muzealenej. Z tym, 

wszystkie strarodruki do wglądu wy­
łącznie na miejscu.

Net Compliments!
Printed Pattern

It’s so simple yet the shadowy 
patterning of the lace yoke and 
sleeve insets adds so much allure 
to this basically easy dress. No 
waist seam-all straightaway!

Printed Pattern 4573: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 3/8 yards 
45-inch fabric; yard contrast. 
$2.75 foe each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Seritl to:

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126 Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50t 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska ;

NOCE I DNIE
Tom !

BOGUMIŁ I BARBARA

27
— A prawda — westchnęła — nie znasz Dziadów. Ale myślałam, że 

śpiewaliście ją tam...
— Nie — powtórzył Bogumił — nie śpiewaliśmy.
Pani Barbara odeszła nucąc na drugą stronę pokoju i ci wszyscy, co 

tu teraz stworzyli tak ożywczy stan ducha, wydali jej się bardziej bojo­
wnikami niż ten mężem jej będący człowiek, co stał opodal, co nie 
czyta’ zakazanych utworów i nie znał tej pieśni, i słuchał. Obejrzała się 
wokoło. Ach, jak tu jej teraz brakło dwojga stalowych oczu, chłodnych 
a pieszczotliwych, i czarnych włosów, i czarnej brody otaczającej swa­
wolne, szkarłatne usta.

W salonie tymczasem prześpiewano jeszcze ze dwie-trzy pieśni, a po­
tem zaczęto wspominać ubiegłe lata i tych spośród dawnego towarzy­
stwa, którzy nie byli obecni. Lecz jedno imię i nazwisko omijano, choć 
należało do kogoś, kto był w tym gronie powszechnie łubiany, i pani 
Barbara poznała, czemu je omijano, poznała, że to, co jej się zdawało 
skryte przed ludzkim okiem, było dla wszystkich widoczne, i stropiła 
się. Na szczęście wrócono znowu do tematów ogólnych, rozstrzygano, 
kto w tej dobie jest największym pisarzem świata, omawiano mający się 
wkrótce odbyć w Kalińcu pierwszy koncert nowo założonego Towa­
rzystwa Muzycznego. Gdy zaś zaczęto o tym, Stefania Holszańska 
siadła ponownie do fortepianu i zabrzmiało preludium Szopena, zwane 
powstańcze, a parę osób rzekło jedni do drugich: „Pamiętasz? Pamię­
tasz? Ulubione preludium Basi Ostrzeńskiej 1”

Pani Barbara słyszała te słowa i rumieniła się, i napawała się nimi 
Jak było grane to preludium, tego nie wiedziała, nie znała się też na 
tym, dla niej nie preludium to było, a usta, oczy, twarze, uśmiechy, 
spacery, rzeka za miastem i płacz, i śmiech, i młodość. Uczuła się na 
nowo złączona ze światem, który porzuciła, który dla niej stał się prze­
szłością, a tu trwał i żył jako teraźniejszość i przyszłość. Zrazu wydało 
jej się i drażniące, i dziwne, i jakby dla mej niemal obrażające, że mógł 
on tak nadal istnieć na własną rękę, niebawem jednak pogodziła sn, 
z tym i widziała już tylko jedno: świat ten przyjmował ją na powrót 
z otwartymi rękoma — i zapragnęła w nim pozostać. O, nie przeżyła, 
dalibóg, mc takiego, co by tę przeszłość uczyniło zamkniętą kartą życia, 
do której tylko myślą chętnie się wraca. Chciała do niej wrócić cieleśnie, 
z niej snuć swe dalsze życie, tak jak snuli je choćby Danielowie, których 
chłopcy biegali po salonie. Było ich dwu, Anzelm i Janusz, obaj w tym 
samym wieku co dziewczynki pani Teresy, obaj ładni jak paziątka 
w złotych kędziorach, koronkowych kołnierzach i aksamitnych ubran­
kach. Zdawali się na przemian to oszołomieni, to przekonani, że wszy­
stko dzieje się tu po trosze z ich powodu; przebiegali pędem od jednego 
z gości dq drugiego, przy każdym stali chwilę, wdzięcząc się w milcze­
niu, i znowu biegli dalej. Wszyscy wdzięczyli się do nich nawzajem, 
jeden tylko Daniel zdawał się być obojętny dla synów. Gdy podchodzili, 
mówił: „odejdź”, gdy widział, że coś ruszają, wołał: „zostaw”, a oni 
również omijali go z daleka. Pani Barbara zauważyła to i dziwiła się. — 
Czyżby w przeciwieństwie do Lucjana martwił się, że ma synów nie 
córki? — myślała i przypomniała sobie, co jej mówiła Terenia. Mówi­
ła, że Daniel w ogóle lubi dzieci tylko, póki są w łonie Michasi. Gdyż 
wtedy przynajmniej zmuszona jest ona pędzić bardziej zamknięte do­
mowe życie. Pani Barbara uśmiechała się i gładziła miękkie kędziory 
chłopców — i myślała, że co do niej, to pragnęłaby mieć już swoje 
małe jak najprędzej na świecie — i widzieć je biegające tu między 
gośćmi. Tak jak, omyłkowo poczęty w Krępie, tu by powinien chować 
się i biegać za lat parę ten chłopiec, którego w sobie nosiła. Gdyż chło­
piec to będzie. Tylko że włosy będzie miał czarne i oczy szare. Myśla­
ła — szare, lecz widziała je stalowymi, a na twarzy tego przyszłego 
chłopca zdawała się już rosnąć duża, męska, w kwadrat obcięta ciemna 
broda.

Zadumę przerwały jej Michasia i Stefania, które przyszły do niej 
i odciągnęły ją na bok. Niech się goście bawią, one chciały z nią po­
gwarzyć przed rozstaniem. Rejentowa Holszańska, która lubiła, jak to 
ludzie miewają we zwyczaju, namawiać drugich na swoje, zaczęła 
pierwsza:

— Wiesz, co ja tobie, Basiu, powiem? Wyście nie powinni zostawać 
na wsi.

— Dlaczego? — spytała pani Barbara, przyjmując obronny wyraz 
twarzy.

— No, przecież nie możesz być, kochanku, całe życie ekonomową — 
wytłumaczyła Stefania Holszańska ze słodyczą. Pani Barbara miała 
uczucie, jakby zajęła się ogniem. Po raz drugi dzisiaj zdjęła ją trwoga, że 
to wszystko zaszkodzi dziecku. Pani rejentowa mówiła tymczasem dalej:

— Dla tych, co stracili pozycję na wsi, jedna jest tylko droga — mia­
sto. Z naszymi tradycjami, z naszymi dziedzicznymi zdolnościami tu 
tylko możemy się utrzymać na odpowiednim poziomie, gdyż tu tylko 
mają znaczenie zalety, rozumiesz, duchowe. Na wsi, po utracie mająt­
ków, możemy się już tylko poniewierać. A tu stoimy w pierwszym 
szeregu, służymy nowym ideom, nauce, postępowi.

- Czekaj — przerwała jej pani Michalina — ...postępowi, i co naj­
ważniejsze, moje dziecko, tu tylko możemy jeszcze na powrót do czegoś 
dojść. W handlu, w przemyśle, wszędzie, kochanku, pełno tu placówek 
do objęcia, tylko trochę energii, a wszędzie można się dorobić. My tu 
dziś możemy stać się wszystkim, bo te mieszczuchy, poza Żydami, to 
okropne mamuty, boją się każdego kroku naprzód. Czy bez nas wpadł- 
by tu kto na przykład na myśl, żeby założyć Towarzystwo Wioślarskie? 
4 to siedzą nad rzeką! A myśmy się zawinęli, kilku adwokatów, paru 
doktorów, rejentów, wszystko ludzie ze wsi — i już mamy i Towarzy­
stwo Wioślarskie, i Towarzystwo Cyklistów.

— Ale co stąd? — niecierpliwiła się pani Barbara.
_To stąd, że panu Bogumiłowi raz-dwa byśmy tu co znaleźli. 

Wyrobiłoby mu się jakąś agenturę ubezpieczeniową, jakiś kantor. Za­
pytaj tylko Lucjana, ilu on już ludziom tak pomógł.

__Tak, zapytaj Lucjana — powtórzyła rejentowa Holszańska.
Nie było już jednak czasu ni pytać, ni dalej mówić, bo zrobiło się 

późno, wszyscy zaczęli się żegnać. Kociełłowie naglili do domu, karetka 
pocztowa, którą Niechcicowie mieli nazajutrz wyjeżdżać, ruszyła w dro­
gę już o dziewiątej rano.

Bogumił podnosił do góry chłopców i mówił do nich:
_Do widzenia, łobuzy. Przyjedźcie do Krępy, będziecie jeździć na 

kucu, który nazywa się Młynek.
Pani Michalina, ujrzawszy synów wysoko w ramionach Niechcica, 

jakby ich teraz dopiero zauważyła, wpadła w gniewną rozpacz, że 
jeszcze nie śpią. Oni jednak nie dali się tak od razu zapędzić do łóżek.

— Czy duży jest ten kuc Młynek? — pytali.
— jaki duży?
— Czy umie skakać przez rów? — wołali jeszcze, gdy drzwi się 

zamykały za gośćmi.
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Chodzenie 
Przedłuża Życie

Zacznijmy od przypowiastki mora­
lizatorskiej. Amerykański lekarz, 
Kenneth Cooper — twórca tzw. “aero­
biku” (popularnego systemu zdrowot­
nych ćwiczeń fizycznych) — opowie­
dział o tym, co przytrafiło się jedne­
mu z jego pacjentów.

“Był to doskonale sytuowany dżen­
telmen, nie przyzwyczajony do odma­
wiania sobie czegokolwiek. Jeżeli 
przyszła mu ochota dobrze zjeść, to 
natychmiast miał do dyspozycji wy­
szukane potrawy, jeżeli miał chętkę 
na drzemkę, to bez przeszkód po­
grążał się w objęciach Morfeusza. 
Miękki fotel, piwo, papierosy i tym 
podobne akcesoria współczesnego mo­
delu komfortu zawsze były na jego 
usługi. Czyż warto dodawać, że już w 
35 roku życia ten obrośnięty tłuszczem 
pan cierpiał na chroniczne przeziębie­
nia, bezsenność i niestrawność? Po­
trafił się jednak zmobilizować i przy­
stąpił do ćwiczeń według programu 
aerobiku. Zaczął od najprostszego — 
od chodzenia. Względnie szybko poko­
nał etap początkowy i zaczął biegać. 
Najprawdopodobniej dżentelmen ten 
posiadał zdrowych przodków, którzy 
zostawili mu w spadku nie tylko 
niezły majątek, ale i nie najgorsze 
zdrowie, a tego na szczęście nie zdą­
żył jeszcze roztrwonić. Mniejsza o to 
— za rok nasz bohater stanął pewnie 
na starcie maratonu. To naprawdę 
nie lada wyczyn przebiegnąć 42 km 
195 m. Na trasie pojawił się szczupły, 
energiczny mężczyzna, w niczym nie 
przypominający zeszłorocznego gru­
basa. Był dumny, że pokonał własne 
lenistwo i choroby. Stworzył siebie 
samego na nowo i wszystko byłoby 
cudownie, gdyby nie bomba ze spóź­
nionym zapłonem, pozostawiona w je­
go organizmie przez poprzedni tryb 
życia. Pod koniec dystansu, kiedy w 
przeczuciu rychłego triumfu przy­
spieszył bieg, zachwiał się nagle i ru­
nął jak długi. Uratowano mu życie w 
pobliskim szpitalu podczas natych­
miastowego zabiegu kardiochiurur- 
gicznego: jedna z żył prowadzących 
do serca była prawie całkowicie nie­
drożna.”

• » •

Wniosek jest jednoznaczny: ćwicze­
nia fizyczne są niezbędne, szczególnie 
dla ludzi niemłodych i szwankujących 
na zdrowiu, ale mierzmy siły na za­
miary. Zaś wykonywać je należy kon­
sekwentnie, w sposób stopniowy i w 
miarę możliwości pod kontrolą leka­
rza.

Cooper opracował tzw. trzymilowy 
test marszowy, przy pomocy którego 
łatwo jest określić stopień swojej 
sprawności fizycznej. Po to, by go 
przeprowadzić, potrzebny jest tylko 
dokładnie zmierzony odcinek drogi. 
Cooper dokonał swych obliczeń dla 
dystansu 3 mil (4827 m), ale prościej 
zaokrąglić go do 5 km - łatwiej jest 
znaleźć zmierzoną trasę tej długości. 
Zadanie polega na tym, by przebyć 
ją jak najprędzej bez przechodzenia 
w bieg (patrz tabela).

Chodzenie jest najbardziej natural­
ną formą aktywności motorycznej, 
nie wymagającą specjalnego przygo­
towania, tym niemniej stwarzającą 
spore obciążenie dla organizmu, zmu­
szającą wszystkie jego systemy do 
przenoszenia wagi ciała. Chodzenie 
wywiera uzdrawiający wpływ tylko 
pod warunkiem odpowiedniej prędko­
ści na zadanym dystansie. Zbyt krót­
kie i powolne — nie trenuje w należy­
tym stopniu układów naszego organiz­
mu.

W trakcie powolnego chodzenia bar­
dzo dobrze się myśli, ale tylko w ta­
kim przypadku, jeżeli tempo nie jest 
szybkie i nie wkładamy w ten proces 
zbyt wiele wysiłku. Marsz angażuje

Apetyty i Gusty 
Amerykanów

Przeciętny Amerykanin wydaje po 
1416 rocznie na posiłki, które spożywa 
w różnego rodzaju restauracjach, naj­
częściej restauracjach szybkiej ob­
sługi, gdzie wydaje około $150 rocznie.

Ponieważ wybór żywności jest prze- 
olbrzymi, trudno jest ustalić, którą 
potrawę najlepiej lubią Amerykanie. 
Ostatnią “gwiazdą” wydaje się być 
kura. Stwierdzono bowiem, że 27% 
rodzin jada kurę przynajmniej raz w 
miesiącu i to w restauracjach specja­
lizujących się w tej potrawie.

Najbardziej popularną kurą obe­
cnie, jest smażona pierś kury bez ko­
ści.

ok. 56% wszystkich mięśni, a system 
nerwowy uczestniczy w nim tylko w 
minimalnym stopniu, bo ruchy przez 
nas wykonywane są czynnościami na­
wykowymi, podświadomymi. Nagle 
człowiek przyspieszył kroku, zaczął 
oddychać z trudem, spocił się. Obcią­
żenie wzrosło, myśli się już wcale nie 
tak łatwo i przyjemnie. Pobudzone 
zostały ośrodki kierujące motoryką i 
pochodzące z nich impulsy zaczynają 
głuszyć i hamować inne, przede wszy­
stkim te z ośrodków pobudzenia my­
ślowego. Na drugi plan odsuwają się 
problemy dnia codziennego, mózg od­
poczywa. Hamowanie, które tak po­
trzebne było neuronom ośrodków my­
ślowych, zapewni wysoką wydajność 
moźgu po aktywnym wypoczynku.

Inny zdrowotny aspekt chodzenia 
związany jest ze wzmocnieniem ser­
ca i systemu naczyń wieńcowych. 
Podczas szybkiego marszu w mięś­
niach (również sercowym) zwiększa 
się około dwukrotnie ilość otwartych, 
czynnych kapilarów. W 100 włóknach 
mięśniowych wysportowanego czło­
wieka funkcjonuje prawie taka sama 
ilość kapilarów, podczas gdy u mało 
ruchliwego — zaledwie 50, znaczy to, 
że człowiek uprawiający chodzenie 
dwukrotnie skraca drogę substancjom 
odżywczym (a przede wszystkim tle­
nowi), mającym dotrzeć do komórek 
jego organizmu. Oprócz pobudzania 
krążenia obwodowego w mięśniu ser­
cowym i innych, chodzenie sprzyja 
także wyczyszczeniu naczyń ze zmia­
nami sklerotycznymi.

Chodzić codziennie, długo i szybko
— to pierwszy, choćby minimalny, 
ale niezbędny krok do zdrowia. Możli­
wości ku temu nie brak: na piechotę 
do pracy i z powrotem, ale bez zatrzy­
mywania się przy wystawach czy ogło­
szeniach. W dużych miastach coraz 
mniejszy sens ma czekanie na przy­
stankach tramwajowych i autobuso­
wych. Lepiej iść — z korzyścią dla 
zdrowia, a wcale nie tak dużą stratą 
czasu. Z usług transportu miejskiego 
coraz mniej korzysta stale zwiększa­
jące się grono kierowców. Można za­
obserwować, że człowiek, który staje 
się szczęśliwym posiadaczem samo­
chodu, już po kilku miesiącach przy­
biera na wadze. Rozumni właściciele 
pojazdów, dbający nie tylko o eskala­
cję komfortu i zwiększenie swej ope­
ratywności, ale i o swoje zdrowie, 
starają się wygospodarować w ciągu 
dnia czas na to, by trochę pobiegać, 
albo przejść się szybkim krokiem. To 
recepta na przedłużenie życia. Powyż­
szych wywodów nie należy tak inter­
pretować, że jeżeli chcesz być zdrowy
— zrezygnuj z samochodu. Generalną 
zasadą powinna stać się maksyma: 
minimum krótkich tras — maksimum 
długich, na urlop, czy wypad weeken­
dowy.

Powróćmy jednak do naszych pie­
szych. W Japonii ogromną popularno­
ścią cieszy się hasło: każdy dzień to 
10 tys. kroków. Z właściwym sobie 
zdyscyplinowaniem Japończycy do­
kładnie odmierzają swą normę dzien­
ną. Całkiem prawdopodobne, że owe 
10 tys. kroków jest jedną z przyczyn 
zajmowanego przez Japonię trzeciego 
miejsca na światowej liście długo­
wieczności — 71,2 lat. Spróbujmy 
przetłumaczyć normę japońską na ję­
zyk liczb. Średnia długość korku wy­
nosi 70—80 cm. W medycynie i reha­
bilitacji znane są takie oto charak­
terystyki marszu, w zależności od jego 
tempa i szybkości:

bardzo wolny — od 60 do 70 kroków/ 
min. (2,5—3 km na godz.),

wolny — od 70 do 90 kroków/min. 
(3—4 km/godz.),

średni — od 90 do 120 kroków/min. 
(4—4,5 km/godz.),

szybki — 120 do 140 kroków/min. 
(5,5—6,5 km/godz.),

bardzo szybki — powyżej 140 kro­
ków/min. (powyżej 6,5 m/godz.).

Praktycznie każdy zdrowy mężczy­
zna, niezależnie od wieku, może dość 
łatwo doprowadzić do osiągnięcia 
górnej granicy tempa marszu — 140 
kroków/min. Jedna godzina chodzenia 
w takim tempie to już prawie japoń­
ska norma dokładnie ok. 8,5 tys. kro­
ków; do normy brakuje jeszcze 10 
min., które każdy z nas domaszero- 
wywuje z łatwością w ciągu dnia. Ale 
własną godzinę należy wychodzić sy­
stematycznie i konsekwentnie.

“Współcześni ludzie żyją w warun­
kach przypominających tucz bydła”
— twierdzi Kenneth Cooper.

Związkowiec (Kanada)

HEBRON. — Żołnierz izraelski stoi na straży czterech wozów 
z osadnikami izraelskimi, którzy przenoszą się do zachodniej 
części Hebronu. (UPI)

Doroczny Piknik 
Stow. Samopomocy Nowej Emigracji

Stowarzyszenie Samopomocy Nowej 
Emigracji Polskiej już 35 lat służy 
swoją działalnością nie tylko członkom, 
ale całej Polonii bez różnicy i udziela 
wszystkim potrzebującym porad i 
pomocy w załatwianiu spraw w róż­
nych urzędach. Stowarzyszenie nasze 
35 lat temu, jako pierwsze zaczęło 
załatwiać takie sprawy, jak obniżka 
podatku realnościowego dla emerytów 
lub zapomogi stanowe dla nich.

Ponad kilkaset osób otrzymuje “So­
cial Security” z Niemiec Zachodnich 
dzięki pomocy naszego Stowarzy­
szenia. Porady, a także bezpośrednia 
i bezinteresowna pomoc w załatwieniu 
spraw imigracyjnych pomogły wielu 
osobom załatwić te trudne problemy.

Od trzech lat wysyłka paczek żyw­
nościowych dla rodzin oraz przyjaciół 
w kraju, zaoszczędziły wielu zaintere­
sowanym sporo pieniędzy.

Tymczasem wszyscy wiemy, że 
“Stowarzyszenie” nasze wydaje sporo 
pieniędzy na utrzymanie budynku i

biur. Są to poważne wydatki w skali 
rocznej. Utrzymanie lokalu, światła, 
ogrzewanie, pochłaniają sporo funduszy.

W związku z tym organizowany co 
roku “Piknik” jest jednym ze źródeł 
naszych dochodów, dzięki któremu 
pokrywamy nasze wydatki i możemy 
utrzymać bibliotekę, nasze biura itd. 
Dlatego zapraszamy wszystkich 
naszych członków i sympatyków na 
nasz “Piknik”, aby poparli naszą 
działalność, nasze inicjatywy.

Impreza nasza odbędzie się w nie­
dzielę 26 sierpnia w Ogrodzie Woźnia­
ka. W czasie “Pikniku” zostanie 
wręczona plakieta uznania dla komi­
tetu pomocy obrońcom praw ludzkich 
i obywatelskich w Polsce, który udziela 
pomocy wdowom, sierotom i po­
krzywdzonym przez reżim PRL.

W czasie “Pikniku” wystąpi dosko­
nała orkiestra, odbędzie się loteria 
oraz czynna będzie własna kuchnia i 
bar z napojami.

T. Szebert — prezes

Zostań Członkiem
Towarzystwa Przyjaciół K.U.L.

Katolicki Uniwersytet Lubelski jest 
jedyną katolicką instytucją naukową 
w krajach Europy wschodniej. Pow­
stał sześćdziesiąt lat temu i odegrał 
doniosłą rolę w rozwoju kultury chrze­
ścijańskiej.

Ponieważ istnienie i rozwój tej 
jedynej katolickiej uczelni w Polsce, 
zależy całkowicie od ofiar społeczeń­
stwa w kraju jak też od ofiarności 
Polonii, dlatego też w imieniu tegoż 
Uniwersytetu zwanego popularnie 
KUL-em zapraszamy do wpisania się 
na członka.

Katolicki Uniwersytet Lubelski 
podjął decyzję postawienia dodatko­
wego 14-to piętrowego budynku po to, 
aby pomieścić wciąż zwiększającą się 
ilość studentów i polepszyć warunki 
dla studiujących na uniwersytecie w 
tej chwili.

Nowe skrzydło będzie nosiło nazwę 
Kolegium Jana Pawła II na cześć 
byłego profesora uczelni, przewieleb­
nego Kardynała Karola Wojtyły, obec­
nego Ojca Świętego.

Gorąco apelujemy do Polonii amery-

Wieczór 
o Powstaniu 

Warszawskim
W niedzielę, 27 sierpnia o godz. 

5 po poł. w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd. odbędzie się 
wieczór literacko-muzyczny poświę­
cony 40 rocznicy Powstania Warszaw­
skiego.

Honorowy protektorat nad tą im­
prezą objęło Koło Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej. Oddział Chicago.

W czasie imprezy podane będą 
kawa i ciastka. Organizatorzy serde­
cznie wszystkich zapraszają.

Nauka
Języka Angielskiego 
Dla Polskich Dzieci

Kierowniczka szkoły podstawowej 
Reilly Elementary School, 3650 W. 
School, Rosemary Culverwell podaje 
do wiadomości, że w szkole tej prowa­
dzi się nauczanie języka angielskiego 
dla dzieci polskich, nie mówiących po 
angielsku.

Szkoła prowadzi program dwuję­
zycznego nauczania na poziomie 
szkoły powszechnej. Zapisy do szkoły 
są bezpłatne.

Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać telefonując na — 
588-4447, po 3 września. Zajęcia w 
szkole rozpoczną się we wtorek, 5 
września. 

kańskiej i tak licznej Polonii w Chicago 
o współuczestnictwo w tej budowie i 
pomoc materialną. Oddział T.P. KULu 
w Chicago czynnie uczestniczy w tej 
akcji.

Rektor KUL-u kś. bp. prof, 
dr. Piotr Hemperek

Wszelkie ofiary na budowę Kolegium 
Jana Pawła II—na KUL oraz człon­
kostwo prosimy kierować na adres- 
skarbniczki Oddziału:

Sister Mary Dulciosa, C.S.S.F. 
3800 Peterson Ave.
Felician Sisters
Chicago, Illinois 60659

Wyprzedaż 
w Domu Sw. Józefa

Stowarzyszenie przyjaciół domu 
św. Józefa organizuje wyprzedaż 
rzeczy używanych w czwartek, 30 
sierpnia w godz. od 10 rano do 2 po poł. 
Wyprzedaż odbywać się będzie w 
Domu św. Józefa przy 2650 N. Ridge­
way Ave.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają, całkowity dochód przeznaczony 
na potrzeby domu.

Zapisy Do Szkoły 
Im. Gen. W. Andersa

Polska Szkoła im. gen. W. Andersa 
mieszcząca się przy parafii św. Tekli 
(Milwaukee i Devon) zawiadamia, że 
zapisy na rok szkolny 1984-85 do 
wszystkich klas tzn. od I do VIII oraz 
do przedszkola, odbędą się 1 września 
w godz. od 9 rano do 12 w południe.

Nauka rozpocznie się w sobotę, 15 
września. Zajęcia trwają od 9:30 rano 
do 12 w południe. Szkoła posiada 
wykwalifikowanych nauczycieli.

Roman Penar — prezes Kom. Rodź.

Uchwała w Sprawie Sankcji 
K.P.A. Wydziału Na Stan Illinois 

Uchwała z Dnia 15 Sierpnia, 1984 r.
Wprowadzenie tzw. “amnestii” 

przez reżym warszawski w dniu 22 
lipca br. i uwolnienie kilkuset więźniów 
politycznych, uznane przez niektó­
rych jako gest poprawy stosunków w 
PRL, powinniśmy uznać jako manewr 
reżymu warszawskiego w celu wy­
targowania pomocy ekonomicznej z 
Zachodu.

Zdajemy sobie sprawę, że policyjny 
system w PRL, który bezpodstawnie 
więził tych ludzi od grudnia 1981 r. 
może to samo uczynić każdej chwili. 
Widzimy, iż w więzieniach dalej bez­
prawnie siedzą robotnicy z kopalń, 
niektórych zakładów pracy, a nawet 
z wojska i milicji, którzy odmówili 
rozkazu atakowania demonstrantów z 
“Solidarności”.

Domagamy się zwolnienia pozo­
stałych więźniów, określanych jako 
politycznych, zanim zostaną roz­
ważone jakiekolwiek zniesienia sank­
cji przeciw PRL.

Jak wiadomo, sytuacja gospodarcza 
w PRL, beznadziejnie uwikłana w 
dogmaty sowieckiego eksperymentu, 
nie ma widoków na poprawę bez po­

mocy z Zachodu. Rosja pomocy udzie­
lić nie może, gdyż sama kupuje zboże 
z Ameryki.

Rząd Stanów Zjednoczonych skłonny 
jest rozważyć zniesienie pownych 
sankcji przeciw PRL pod warunkiem 
wprowadzenia koniecznych reform w 
polepszeniu stosunków “władzy” z 
kościołem i przedstawicielami Soli­
darności. Ta droga nacisków Departa­
mentu Stanu odnosi pewne sukcesy.

Natomiast wysiłek nasz, jako repre­
zentacji zorganizowanej Polonii, 
kierować będziemy na pomoc indywi­
dualną, zwłaszcza dla opuszczających 
więzienia, dla rodzin dalej prześlado­
wanych, bo w tej akcji zaciśniamy 
bezpośrednie więzy z tymi, którzy 
poświęcają wszystko w walce o słuszne 
prawa polskiego narodu.

K.P.A.
Wydział Na Stan Illinois

Wydział Stanowy K.P.A. zatwierdził 
również rezolucję, wyrażająca oburze­
nie w związku z decyzją reżimu war­
szawskiego o nie wysłaniu polskiej 
reprezentacji sportowców na Igrzyska 
Olimpijskie w Los Angeles.

Piękno w Szkle Zaklęte
(E.W.) — Szkło — niegdyś rzadsze 

i cenniejsze od złota, dziś niemal 
wszechstronne — od dwóch tysiącleci 
towarzyszy rozwojowi naszej cywili­
zacji. Przezroczyste i kruche, w rę­
kach mistrzów zyskuje kształy przy­
kuwające wzrok szczególnym pię­
knem: feeria barw, jaką wydobywają 
z niego promienie światła. Od wieków 
też fascynowało artystów i kolekcjo­
nerów.

Swoją szlachetność zyskuje szkło 
nie z racji wartości samego materia­
łu, lecz porzez wysiłek i artyzm ludzi, 
którzy bezkształtnej początkowo, 
płynnej masie nadają pożądane kształ­
ty i formy.

Do dziś, jakoby wbrew technice se­
ryjnej produkcji, o urodzie szklanych 
wyrobów decyduje kunszt zawodowy 
ludzi.

Muzeum szkła współczesnego w 
Sosnowcu — jedno z najmłodszych 
w naszym kraju mieści się w zabytko­
wych wnętrzach dawnego Zamku Sie- 
leckiego.

Od niespełna dwóch lat czynna jest 
tu ekspozycja prezentująca osią­
gnięcia artystyczne, produkcyjne 
i technologiczne polskiego hutnictwa 
szkła z ostatnich kilkudziesięciu lat. 
Jest to jedyna tego rodzaju placówka, 
poza nią posiadamy zbiory szkła da­
wnego w Muzeum w Płocku oraz szkła 
secesyjnego w Jeleniej Górze.

Sosnowieckie muzeum, któremu 
patronuje miejscowe Zrzeszenie Przed­
siębiorstw Przemysłu Szklarskiego, 
przejęło zbiory Centralnej Wzorcowni 
Szkła obejmującej dorobek lat po­
wojennych.

Obecnie kolekcjonuje się tu ekspo­
naty pochodzące głównie z okresu od 
początku naszego stulecia po najno­
wsze prace współczesnych plastyków.

Obejrzeć tu można prace autorstwa 
m.in. Zbigniewa Horbowego, Jana 
i Eryka Drostów, Barbary Miszczyk, 
Barbary i Janusza Robaszewskich, 
Jerzego Słuczana-Orkusza. W muzeum 
organizowane są także wystawy indy­
widualne, obecnie np. prezentowana 
jest ekspozycja twórczości nestora 
polskich projektantów szkła artysty­
cznego Henryka Albina Tomasze­
wskiego.

Oglądając prace tych i innych twór­
ców można przekonać się jak wdzię-

“Myśli Polityczne” 
Dyktatora Libii

Poza normalnymi dostawami ropy 
naftowej ze Związku Sowieckiego, 
Polska zmuszona była dokupić pewną 
ilość tego surowca po cenach obowią­
zujących na rynkach światowych, 
właśnie ze Związku Sowieckiego, jak 
również z Algierii, Iraku i Iranu. W 
komunikacie nie wspomniano o zaku­
pach w Libii. Widocznie doszło do 
pewnych “perturbacji” po tym, gdy 
Polska sprzedała kredytowe dostawy 
libijskiej ropy na początku br. na wol­
nym rynku światowym, po cenach 
grubno niższych niż ceny dyktowane 
przez OPEC.

Dla przebłagania libijskiego dykta­
tora, Kadafiego, odbyło się na Uni­
wersytecie Warszawskim seminarium 
poświęcone jego myśli politycznej. W 
murach warszawskiej Alma Mater 
unosił się dyskretny zapach ropy naf­
towej.

cznym surowcem jest szkło, ile piękna 
wyczarować można z tego kruchego 
materiału inwencją artysty.

Zasadniczą część sosnowieckich 
zbiorów, obejmujących ponad 5 tys. 
eksponatów, stanowią wyroby użyt­
kowe z krajowych hut szkła: z hut 
krośnieńskich zdobione ręcznym szli­
fem o różnych motywach i wzorach, 
z huty “Sudety” kolorowe szkło go­
spodarcze o barwach bursztynu, zie­
leni i fioletu, wreszcie wielowarstwo­
we, barwne oraz metalizowane cacka 
z hut “Julia”, “Viola” i “Zawiercie”.

• * *

W odrębnym dziale zgromadzono 
najszlachetniejsze kryształy —pucha­
ry, misy i flakony, misternie szlifo­
wane, połyskujące tęczą załamują­
cego się światła.

Wędrując tak wzdłuż Sali Rycer­
skiej i innych komnat zamku, odre­
staurowanych z pietyzmem i stano­
wiących wspaniałą oprawę dla tej 
ekspozycji, można dziś zapomieć, 
że na rynku często jeszcze brak pro­
stych szklanek i mieć żal, że wię­
kszość wystawianych tu przedmiotów 
nie znajduje swoich odpowiedników 
na sklepowych ladach....

Posiedzenie Tow. Wolność 
Grupy 1776 ZN P

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę 5 września 1984 o 7:30 wie­
czorem w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Będzie to pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie. Są ważne sprawy 
do omówienia i załatwienia. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Stanisław Bogobowicz — prezes. 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zapisy Do Szkoły
Im. I. J. Paderewskiego 

w Glenview, Dl.
Komitet Rodzicielski i kierowni­

ctwo Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Glenview, Dl., zawiadamia rodzi­
ców, że zapisy do wszystkich klas pod­
stawowych, do klasy specjalnej — dla 
dzieci nie mówiących po polsku, do 
pierwszej klasy licealnej oraz do 
przedszkola odbędą się w sobotę, dnia 
25 sierpnia, od godz. 10 rano do 12 w 
południe w budynku szkoły Hoffman 
School, 2000 Harrison, Glenview, Dl. 
(2 bloki na północ od Golf Rd. i 1 blok 
na zachód od Harlem Ave.).

Zajęcia szkolne rozpoczną się w so­
botę, 8 września, o godz. 9 rano i trwać 
będą do godz. 11:50.

Podczas zapisów będą wypożyczane 
podręczniki szkolne. Po dodatkowe 
informacje na temat szkoły proszę 
dzwonić: 297-1582 (w ciągu dnia), 

1729-1137 (wieczorem).
Krystyna Pieniazkiewicz — 

prezes Zarządu

Lekcje Chóru 
Filareci Dudziarz

Zawiadamiamy, że Chór Filareci 
Dudziarz, rozpoczyna lekcje śpiewu 
od dnia 5 września b.r. w sali S.P.K. 
3242 N. Pułaski Rd.

Osoby chętne do śpiewu i przyłącze­
nia się do Chóru, uprzejmie zaprasza.

Zarząd Chóru Filareci Dudziarz

Family wen Jiiłink System (W)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)
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Droga Do Politycznego Samobójstwa
Trudne do zrozumienia zamierzenia brytyj­

skiej Partii Pracy ujawnione zostały ostatnio 
w doniesieniach z Londynu. Sprawa została uję­
ta w zapytanie:

Czy państwo będące współtwórcą systemu 
obronnego NATO może pozbyć się broni ato­
mowych, może odesłać do domu uzbrojone w 
bronie atomowe amerykańskie siły wojskowe, 
a jednak wykona swoje zobowiązania jako po­
ważnego sojusznika Stanów Zjednoczonych?

Według brytyjskiej Partii Pracy odpowiedź 
na to długie zapytanie jest — TAK.

Socjaliści znajdują się w opozycji, ale mają 
nadzieję, że w natępnych wyborach znowu 
uzyskają władzę i dlatego wysuwają takie ry­
zykowne postulaty, które należy określić nie 
inaczej jak droga do politycznego samobój­
stwa.

Partia Pracy planuje więc, aby najpierw 
usunąć amerykańskie siły zbrojne wyposażone

w bronie atomowe z baz Floty i Lotnictwa, 
a następnie usunąć z terenu W. Brytanii wszyst­
kie średniego zasięgu rakiety atomowe wymie­
rzone na Sowiety.

W dalszych, po prostu obłąkańczych projek­
tach socjaliści chcą pozbyć się łodzi podwod­
nych “polaris”, mających bronie atomowe, jak 
też wycofać zamówienia na budowę w Stanach 
Zjednoczonych łodzi podwodnych “Trident”.

Przez przeprowadzenie tych wszystkich osob­
liwych projektów socjaliści wyliczyli, że oszczę­
dzi się $13 bilionów, za które można będzie 
unowocześnić brytyjskie siły naziemne oraz 
lotnictwo, które są przewidziane do obrony 
kontynentu europejskiego.

Byłoby trudno uwierzyć w te szleńcze po­
mysły zapewne skrajnie lewego skrzydła Partii 
Pracy, gdyby nie fakt, że doniesienie w tej 
sprawie zamieścił poważny i świetnie poinfor­
mowany tygodnik “U.S. News & World Report”.

Zimbabwe Na Drodze Do “Socjalizmu”
Dawna kolonia brytyjska Rodezja, obecnie 

Zimbabwe, po czterech latach niepodległości, 
wykonała silny zwrot w lewo. Premier Mugabe, 
rządzący krajem od pierwszych wyborów z 
udziałem wszystkich partii, na kongresie swej 
partii “Zimbabwe African National Union” 
(ZANU) w trzygodzinnej tyradzie, naszpiko­
wanej typowymi dla komunistów zwrotami: 
“psy imperializmu’’ “klasa wyzyskiwaczy” itp. 
przerzekł prowadzić kraj do “wielkości i dobro­
bytu” jako wódz jednej partii wyznającej mar­
ksizm- leninizm.

Tyrada Mugabe była przerywana entuzja­
stycznymi oklaskami i wyciem przez 6,000 
delegatów: “Niech żyje partia Marksa i Lenina!’

Zimbabwe jest dużym i bogatym krajem, 
między rzekami Zambezi i Limpopo, zajmują­
cym 390,580 km kw., zamieszkałym przez 
niespełna 8 milionów ludzi, podzielonych na 
kilka plemion nie zawsze żyjących w zgodzie.

Ponad pół miliona białych, przeważnie An­
glików i Niemców, stworzyło kwitnące rolnic­
two i rozwinęło górnictwo. Kraj posiada wyją­
tkowo duże zasoby mineralne, wśród których 
pierwsze miejsce zajmuje chrom. Wydobywa 
się również węgiel, azbest, złoto i miedź.

Kilkuletnia wojna podjazdowa czarnych pod 
wodzą Mugabe i Nkomo, zmusiła białych do 
negocjacji i zgody na proponowany przez rząd 
W. Brytanii plan etapowego przekazania wła­
dzy czarnej ludności kraju. W 1978 r. biskup 
metodystów Muzorewa wszedł do rządu białych 
premiera Smitha. W rok później Muzorewa 
został premierem, ale w wyborach w 1980 r. 
ZANU zdobyła 57 miejsc w 80 osobowym 
parlamencie i władzę objął Mugabe.

Mugabe, chcąc uzyskać pomoc Zachodu i 
nie przestraszyć białych, bo ich ucieczka dopro­
wadziłaby gospodarkę kraju do ruiny, zapew­
niał, że nie ma zamiaru upaństwawiać środków 
produkcji. Mimo to, biali zaczęli masowo opu­
szczać kraj i ich liczba spadła do około 100,000 
osób.

B. premier Smith, który nie opuścił rodzin­
nego kraju, był pierwszym wybitnym przed-

Zalegle
Prokurator pow. Cook stoi z urzędu na 

straży interesów finansowych powiatu, a więc 
powinien w sposób możliwie jak najskutecz­
niejszy zabiegać, aby należne podatki były wpła­
cane w odpowiednich terminach. To też trzeba 
odnotować, że biuro Prokuratora Powiatowego, 
którym jest Richard Daley, wykonuje i w tym 
zakresie swoje obowiązki.

Rzecznik Prokuratora podał ostatnio do wia­
domości publicznej, że Biuro wystąpiło po raz 
trzeci w okresie urzędowania prok. Daley 
ze skargami sądowymi przeciw właścicielom 
nieruchomości, zalegającym w podatkach real- 
nościowych na rzecz powiatu.

W styczniu i w marcu rb. Prokuratura 
Powiatowa wniosła do sądu 68 spraw, doma­
gając się zasądzenia na rzecz powiatu sum 
w wysokości ponad $1.5 miliona w zaległych 
podatkach.

Obecnie zaś, Prokuratura wniosła znowu 
sprawy przeciw właścicielom 25 nieruchomo­
ści, żądając zasądzenia od nich $4.3 miliona 
w zaległych podatkach oraz $1.6 miliona w 
należnych już karach i oprocentowaniu. Wi­
dzimy więc, że wchodzące tu w grę sumy 
nie są bynajmniej bagatelne.

Jeśli chodzi o procesy wytoczone w tych 
dniach to Prokuratura ujawniła, że każdy 
z oskarżonych winien jest do kasy powiatowej 
co najmniej $90,000 w niezapłaconych podat­
kach i nałożonych karach od 1974 r. Oskar­
żonymi są właściciele domów jednoródzinnych, 
firm zarządzających nieruchomościami oraz

stawicielem społeczeństwa, który zaprotesto­
wał przeciw proklamowaniu rządów jednej 
partii i wprowadzaniu marksizmu-leninizmu.

Po zjeździe ZANU Smith oświadczył, że rządy 
jednej partii prowadzą do pogrzebania wolności 
i podstawowych praw ludzkich.

Drugi przywódca partyzantów przeciw rzą­
dom białych, Nkomo, w 1982 r. został usunięty 
z rządu koalicyjnego przez Mugabe. Podobnie 
jak Smith oświadczył on, że rządy jednej partii 
“wykopią grób Zimbabwe!’ Biskup Muzorewa, 
pierwszy czarny premier Zimbabwe, nie mógł 
wyrazić swego poglądu, ponieważ od listopada 
ub. roku, znajduje się w więzieniu. Zgodnie 
ze zwyczajami komunistów, aresztowano bi­
skupa bez nakazu sędziego i dotąd nie wnie­
siono przeciw niemu formalnego oskarżenia do 
sądu.

Zrzucenie maski przez Mugabe póstawiło 
w trudnej sytuacji W. Brytanię, która rzuciła 
na szalę swój autorytet, by doprowadzić do 
zakończenia wojny domowej w Rodezji i prze­
jęcia władzy przez czarnych bez wstrząsów.

Biali otrzymali gwarancję udziału w parla­
mencie, zachowania własności i praw obywatel­
skich. Dzięki przyjęciu tych warunków przez 
czarnych i białych, mogły odbyć się wybory, 
a Stany Zjednoczone i W Brytania przyrzekły 
$1.2 biliona (miliarda) pomocy ekonomicznej 
rozłożonej na 8 lat (do 1988 i).

Proklamacja systemu jednopartyjnego i wpro­
wadzenia marksizmu-leninizmu, przyspieszyła 
ucieczkę białych. Pogorszy to ciężką sytuację 
ekonomiczną kraju. Wiemy, że komuniści nie 
troszczą się o naród i kraj. Mugabe wierzy, 
że z przyjęciem marksizmu-leninizmu posiadł 
prawdę i to daje mu prawo do dyktatury oraz 
tępienia wszystkich przeciwników.

Za zarządów białej mniejszości, potępianych 
przez rządy, intelektualistów i większość du­
chownych różnych wyznań w Europie i Ame­
ryce, czarni żyli lepiej, mieli większą swobodę 
rozwoju i mniej ich było w więzieniach za 
przekonania, niż obecnie za rządów czarnego 
komunisty. A jest to dopiero początek. . . .

Podatki
figurują w ramach trustów, którym podlegają 
nieruchomści ziemskie.

Na tle tej sprawy nasuwa się przede wszy­
stkim uwaga, jak dochodzi do tego, że w 
odniesieniu do określonych nieruchomości na­
rastają tak poważne zadłużenia podatkowe, 
a do tego sięgają one wstecz aż dla przykładu 
do 1974 r. Czy przypadkiem nie istnieją w tej 
sprawie niedociągnięcia formalno-prawne albo 
też organizacyjne, jeśli chodzi o ściąganie 
zaległości podatkowych?

Być może mechanika ściągania zaległości nie 
posiada należytych bodźców, które działałyby 
skutecznie w zabiegach wstępnych, zanim trze­
ba sięgać po ostateczny środek, po wytaczanie 
procesów sądowych.

W każdym razie trzeba z pewną dozą podej­
rzeń rozważać omawianą tu sprawę gdyż—jak 
podała Prokuratura—większość nieruchomości 
zalegających w podatkach znajduje się “na 
południowej i zachodniej stronie’ miasta. Uta­
rło się od wielu dziesięcioleci, że takim ujęciem 
przesłania się faktyczny stan rzeczy.

Mianowicie chodzi tu o zaznaczenie, że nie­
ruchomości, których właściciele nie płacą po­
datków, a dopuszczają do tak poważnych wzro­
stów zadłużenia, leżą w dzielnicach czarnej 
ludności.

Nie należy uprawiać przysłowiowej strusiej 
polityki, a natomiast trzeba zadbać, aby każdy 
obywatel płacił swoje stawki podatkowe, bo 
na pewno korzysta z usług, które są opłacane 
właśnie z podatków od nieruchomości.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Imigranckie Dramaty
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - W 

dzielnicy, w której mieszkam, Polacy- 
imigranci (a żyje nas tutaj bardzo 
wielu) opowiadają sobie dwie historie 
jakie się ostatnio wydarzyły. Historie 
te, jakkolwiek różne, mają w sobie 
o tyle coś wspólnego, że dotyczą nowo 
przybyłych polskich imigrantów, oraz 
że są — niestety zresztą — dość 
dramatyczne.

Pierwszy z tych przypadków jest 
zarazem ostrzeżeniem dla tych spo­
śród nas, którzy zaprosili, lub zamie­
rzają zaprosić w gościnę swoje rodziny 
z Polski. Otóż do pewnego młodego 
małżeństwa imigranckiego przyje­
chała z wizytą matka. Na drugi dzień 
po przyjeździe zapytali ją, czy chce 
żeby ją ubezpieczyć. Na to matka, 
jak to osoba świeżo przybyła z Kraju 
i nawykła jeszcze do przeliczania 
każdego dolara na złotówki, odpo­
wiedziała, że szkoda płacić aż tyle 
pieniędzy — a byłoby tego do zapłace­
nia jakieś 120 dolarów. Młodzi skwa­
pliwie przytaknęli, że faktycznie 
zarobienie tych dolarów nie przy­
chodzi łatwo — i na tym sprawa się 
skończyła. Do czasu jednak, do czasu. 
Bo los ma to do siebie, że często bywa 
jakby złośliwy. Oto bowiem na krótko 
przed końcem wizyty matka dostała 
nagle ataku serca. Pogotowie zabrało 
ją do szpitala, w którym przyszło 
jej następnie spędzić dwa czy trzy 
tygodnie. Zaraz po wyjściu ze szpitala, 
młodzi czym prędzej wsadzili mamę 
do samolotu lecącego do Polski i 
zdawało się, że jest już po problemie. 
Tymczasem za kilka dni przysłano 
im do zapłacenia rachunek: ponad 10 
tysięcy dolarów. Jak sobie a tym 
poradzą? Jak z takim długiem starto­
wać do nowego życia w nowym kraju?

Druga z tych dwu historii jest o 
tyle gorsza, że wiąże się nie tyle ze 
skąpstwem i głupotą — ile raczej z 
ludzką podłością. Oto bowiem młody 
polski imigrant z Toronto doszedł 
niewątpliwie do wniosku, że tęskni 
za pozostawioną w Kraju żoną i dwoj­
giem dzieci. Rozpoczął więc energicz­
ne działanie i wkrótce udało mu się 
sprowadzić rodzinę do Toronto. Było 
oczywiście wzruszające powitanie na 
lotnisku, wspólne zwiedzanie miasta, 
wspólne zakupy. Jednakowoż już po 
kilku tygodniach nasz “bohater” naj­
widoczniej doszedł do przeciwstaw­
nego wniosku, że mianowicie z tamtą 
tęsknotą to musiało być jakoś nie tak— 
i że tak naprawdę to przyjazd rodziny 
bynajmniej go nie uszczęśliwił. Tak 
czy inaczej, zapłaciwszy mieszkanie 
za następny miesiąc i nie zosta­
wiwszy żonie ponad to ani jednego 
dolara—opuścił bez słowa rodzinę. Nie 
pokazał się więcej żonie i dzieciom 
na oczy—podobno zamieszkał razem 
z jakąś Kanadyjką.

Dzięki pomocy znajomych porzu­
cona kobieta z dwójką małych dzieci 
otrzymała zasiłek dla biednych i 
zapewne jakoś przeżyje z dnia na 
dzień. Nigdy jednak, przerażona 
samotnością w nowym świecie nie 
przestanie zadawać sobie pytania: 
dlaczego? Dlaczego nas sprowadził po 
to tylko by zaraz porzucić? Przecież 
w Polsce miałam pracę i mieszkanie 
—tutaj czuję się obco, nie znam języka 
i zostałam bez niczego. Dlaczego?

Niestety, obawiam się że jest to 
pytanie bez odpowiedzi. Tak samo jak 
bez odpowiedzi jest pytanie o przy­
czynę podłości. jacek Borzęcki

Fala Przyszłości
“CHICAGO SUN-TIMES” - Rzecz­

nik rządu polskiego Jerzy Urban po­
wiedział niedawno, że robotniczy ruch 
“Solidarność” nigdy nie będzie zale­
galizowany w Polsce. “Chcę podkre­
ślić, że nigdy nie wrócimy w Polsce do 
anarchii.”

Tak, jak każda dyktatura, rząd pol­
ski zrównuje rozbieżność poglądów z 
anarchią.

Nie mniej, bez względu na to, czy 
się Urbanowi podoba czy nie, przy­
szłość “Solidarności*' jest jaśniejsza 
od przyszłości obecnego reżimu pol­
skiego dlatego, że jest ona równoległa 
do pragnień uzyskania wolności. “So­
lidarność” zawsze będzie reprezen­
tować falę przyszłości.

Zagalopował Się...
Nawet wśród czołowych demokratów 
w Washingtonie istnieją opinie, że 
Walter Mondale może przegrać swoje 
ryzyko, gdy zapowiedział, że jeśli zo­
stanie wybrany, podwyższy podatki.

Tego rodzaju taktyka w grze poli­
tycznej może mu zaszkodzić, jak już 
ustalono z reakcji wyborców.

St. Sobolewski

Polska — Ekologiczną
Strefą Śmierci

Zagrożenie ekologiczne nie jest zja­
wiskiem nowym w Polsce, lecz dopie­
ro na fali odnowy, 23 września 1980 
roku powstał w Krakowie Polski Klub 
Ekologiczny. Według założeń ideo­
wych miało to być samorządne stowa­
rzyszenie działające dla dobra Narodu 
na polu ratowania przyrody i środo­
wiska w którym żyje człowiek. — 
“Sedno problemu kryjącego się w 
przymiotniku “ekologiczny” — do­
tyczy więc rzeczy najważniejszej: re­
lacji — człowiek i cała reszta, lub ina­
czej, jakość życia w zgodzie z naturą”— 
pisał Kazimierz Kłoś w specjalnym do­
datku do tygod. WTK (31.5.1981). Tamże 
Krystian Waksmundzki w artykule 
“Z genezy polskiego ruchu ekologicz­
nego” wyjaśniał niebezpieczeństwo 
jakie groziło, i grozi nadal, środowi­
sku naturalnemu w Polsce: Polska 
obok ostrego kryzysu politycznego i 
społeczno-ekonomicznego weszła w 
latach 70 w fazę kryzysu środowisko­
wego, kryzysu ekologicznego, osiąga­
jącego w niektórych rejonach bardzo 
ostre formy i przebieg. Zanieczyszcze­
nie i skażenie środowiska osiągnęły 
już katastrofalne rozmiary. Stanowią 
one poważne zagrożenie życia i zdro­
wia ludzkiego. Zjawiska te stanowią 
zagrożenie biologicznego bytu narodu. 
Łącznie z alkoholizmem, nikotyniz­
mem i innymi ujemnymi zjawiskami 
społecznymi obniżają odporność psy­
chiczną i fizyczną narodu, obniżają 
jego siły biologiczne, twórcze, intelek­
tualne, moralne, obronne i inne. (...) 
Naruszanie obowiązującego prawa z 
zakresu ochrony środowiska i ochrony 
przyrody stało się w Polsce zjawis­
kiem niemal codziennym; do rzadko­
ści należą przypadki, gdy prawo w 
tym zakresie jest przestrzegane. (...) 
Zagrożenie przyrody polskiej to za­
grożenie Tożsamości Narodu Polskie­
go-

Działalność Klubu Ekologicznego, 
który w początkowym okresie był na 
etapie budowania swoich struktur i 
kształtowania programu, została bru­
talnie przerwana przez wprowadzenie 
w Polsce stanu wojennego. Nie prze­
stał cm jednak istnieć. Już we wrześniu 
1982 roku Klub uzyskał zgodę na wy­
danie Biuletynu Informacyjnego, w 
którym, w słowie wstępnym można 
było znaleźć taką oto deklarację: W 
zmienionej sytuacji naszego kraju po­
mimo wielu utrudnień określających 
sposób i formy działania nie może 
zmaleć nasza bojowość, wrażliwość i 
zaangażowanie. Wynika to z wieku 
względów. Wszak nie zmieniło się za­
grożenie środowiska, nie zmieniło się 
nasze myślenie ekologiczne.

Jeszcze w maju 1982 roku Zarząd 
Główny Polskiego Klubu Ekologiczne­
go wystosował “List otwarty do sejmu 
PRL“, w którym zwracał uwagę na 
niebezpieczną dla życia biologicznego 
narodu politykę władz reżymowych. 
Polski Klub Ekologiczny wyraża po­
ważne zaniepokojenie sytuacją jaka 
zaistniała po 13 grudnia 1981 roku na 
polu ochrony środowiska. W okresie 
poprzedzającym ogłoszenie stanu 
wojennego podjęte zostły m.in. z ini­
cjatywy PKE kroki zmierzające do 
stopniowej poprawy dramatycznej 
sytuacji w tej dziedzinie. Powstała 
przede wszystkim atmosfera sprzyja­
jąca poczynaniom mającym na celu 
ochronę środowiska i dialogowi admi­
nistracji państwowej oraz przemysłu 
z aktywem ekologicznym oraz związa- 
kami zawodowymi reprezentującymi 
szeroką opinię i interes społeczny. 
Stan ten uległ wyraźnemu pogorszeniu 
od chwili ogłoszenia stanu wojennego 
Daje się zauważyć ogólną tendencję 
kierownictwa zakładów przemysło­
wych oraz Resortów do wycofywania 
się z przyjętych, a nawet formalnie 
zatwierdzonych ustaleń dotyczących 
ochrony środowiska. Przyjęta argu­
mentacja o priorytecie produkcji za 
wszelką cenę i konieczności przesu­
nięcia problemów ochrony środowiska 
na dalsze terminy ze względu na 
trudności gospodarcze, ujawnia par­
tykularne i krótkowzroczne spojrzenie 
na perspektywy i całokształt gospo­
darki narodowej.

Ta niepokojąca tendencja uchylania 
się od postanowień dotyczących ochro­
ny środowiska, jak można posądzać, 
jest wynikiem reklamowanej szeroko 
w prasie krajowej reformy gospodar­
czej. Gdy w latach wcześniejszych, 
siedemdziesiątych, wszystko było 
podporządkowane gospodarce plano­
wej, nie było w niej miejsca na in­
westycje lub decyzje w zakresie 
ochrony środowiska naturalnego gdyż 
nie przynosiły one namacalnych efek­
tów doraźnie, a tego nie lubi gospo­
darka planowa. Dzisiaj, “zreformo­
wana” gospodarka ukrywająca w 
gruncie rzeczy te same mechanizmy

co poprzednio, oparte na planach spło­
dzonych przy biurkach w Komisji Pla­
nowania, nie jest rzekomo w stanie 
ponieść kosztów na rzecz ochrony 
środowiska, gdyż w gruncie rzeczy 
nie przynosi to jej żadnych korzyści, 
a nikt nie chce inwestować, skoro te 
same pieniądze mogą służyć na np. 
podnoszenie wynagrodzeń.

Sytuacja ekologiczna Polski jest 
więc katastrofalna i od czasu wpro­
wadzenia stanu wojennego można 
zauważyć coraz większą działalność 
niszczycielską zakładów przemysło­
wych, których dyrekcje nie muszą w 
jakikolwiek sposób podporządkować 
się towarzystwu Ekologicznemu, czy 
też opiniotwórczym grupom zrzeszo­
nym w związkach zawodowych. Już 
dzisiaj trudno objąć cały zakres nie­
bezpieczeństw ekologicznych, które 
obejmują zatrucia i zanieczyszczenia 
rzek i jezior, zatrucie Bałtyku, wy­
niszczenie lasów, pól uprawnych i 
atmosfery.

Dla zobrazowania tragicznej sytu­
acji wystarczy tylko parę przykładów. 
30% jezior spełnia obecnie funkcje 
odbiornika ścieków. Niektóre zbiorni­
ki, jak jezioro Jamno w Mielnie, je­
zioro Długie w Olsztynie czy jezioro 
Klasztorne w Kartuzach uległy całko­
witej degradacji. Podobna rzecz ma 
się z morskimi wodami przybrzeżny­
mi. Ponad 80% zanieczyszczeń prze- 
dostaje się do Bałtyku. Alarmujące 
jest również zanieczyszczenie atmos­
fery. Na około połowie powierzchni 
kraju występuje stężenie dwutlenku 
siarki powodujące częściowe uszko­
dzenie roślin. W wyniku znacznych 
stężeń SO2 w powietrzu atmosferycz­
nym, na powierzchnie gleby dociera 
średnio 8 ton związków siarki na 1 
kilometr kw. Nie trzeba chyba doda­
wać, że takie stężenie zanieczyszczeń 
wpływa na zmniejszenie plonowania 
roślin i przyrostu drzewostanu, powo­
duje również przyspieszony proces 
korozji różnych konstrukcji i urzą­
dzeń. Na terenie Kieleckiego Okręgu 
Eksploatacji Surowców Węglowych, 
na powierzchni ponad 80 kilometrów 
kw. notuje się przekroczenie dopusz­
czalnego stężenia pyłów w powietrzu 
atmosferycznym i ocenia się, że średri 
opad pyłów wynosi 334 tony na km 
kw., a w niektórych miejscowościach 
ten wskaźnik przekracza nawety 750 
ton na km kw.

Sięgnijmy jeszcze po inne niepoko­
jące zjawiska rujnowania środowiska 
naturalnego. W wyniku działalności 
przemysłowej obserwuje się stałą de­
gradację gruntów. Dotyczy to szcze­
gólnie województwa katowickiego (2% 
powierzchni całego województwa), 
konińskiego (1.1%), i opolskiego 
(0.6%). Wyszczególniono już 27 obsza­
rów ekologicznych, w których poziom 
zanieczyszczenia osiągnął barierę od­
porności środowiska, a za szczególnie 
zagrożone należy uznać rejony: gór­
nośląski, rybnicki, gdański i legnicko- 
głogowski.

Wszystko to są bardzo niepełne in­
formacje gdyż wszelkie dokładniejsze 
opracowania są starannie cenzuro­
wane przez władze. Ale i z tej porcji 
danych rysuje się obraz katastrofalny. 
Coraz częściej słyszy się opinię, że 
Polska staje się ekologiczną sterefą 
śmierci. Nic dziwnego. Jeszcze w 
1975 roku rząd Gierka przyjął “Zało­
żenia programowe ochrony środowi­
ska od roku 1990” w których prze­
widziano, że od roku 1971 do 1990 na 
ochronę środowiska przeznaczy się 
kwotę 440 mid złotych czyli około 25 
mid złotych rocznie. Normy tej trzy­
mają się nadal władze PRL w roku 
1984, mimo, że spadek wartości pie­
niądza oblicza się na około 30%. By 
sprawa wyglądała jeszcze bardziej 
alarmująco, trzeba dodać, że projekt 
zweryfikowany przez Komisję Plano­
wania przewiduje w latach 1986-1990 
przeznaczenie na ochronę środowiska 
nakładów inwestycyjnych w wysoko­
ści 2% co należy rozumieć jako... 
10 mid złotych rocznie. Według da­
nych opracowanych w roku 1982 przez 
prof. dr. Stefana Kozłowskiego mini­
mum niezbędnych nakładów inwesty­
cyjnych powinno wynosić 26 mid zł.

Wydawałoby się, że skoro nie można 
liczyć na dostateczne nakłady finan­
sowe to przynajmniej działaniom eko­
logicznym powinno towarzyszyć ra­
cjonalne i mądre gospodarowanie. 
Niestety. Najlepszym przykładem 
może być sprawa obszarów leśnych. 
Specjaliści z Polskiego Towarzystwa 
Leśnego opracowali “Raport o stanie 
lasów i gospodarstwa leśnego w Pol­
sce” z którego wynikało, że dopusz­
czalny “etat”, jak fachowo określa 
się ilość drewna, jaką można uzyskać 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN  =

WISŁA - SAN ANTONIO 2-1 
W ILLINOIS STA TE CUP

Mecz grany był w środku tygodnia. 
Mimo tego zainteresowanie meczem 
było duże. Kibice nie zawiedli. Nie 
zawiodła również Wisła. Ze względu 
na wakacje i kontuzje - skład zespołu 
polskiego nie był pełny. Jednak za­
angażowanie drużyny podobało się, 
szczególnie w pierwszej połowie me­
czu.

“Nieznana” drużyna z mel^ykań- 
skiej ligi C.L.A.S.A. - San Antonio 
nie była łatwym orzechem do zgry­
zienia. Jak wszystkie drużyny połu­
dniowo-amerykańskie — szybka, a 
przez to groźna, ze zdradliwym drib- 
blingiem, zawsze gotowa do kontr­
ataku.

Dobre ustawienie obrony Wisły (do 
przerwy) nastrajało optymistycznie. 
Zapędy ataku Wisły wyglądały bar­
dzo groźnie, ale bez efektu. Bramki 
zdobyte przez Wisłę były raczej nie­
spodzianie. To nieustępliwy K. Dra­
bik zmusił obrońcę San Antonio do 
niekontrolowanego podania piłki. Prze­
jął to podanie i strzałem obok wybie­
gającego bramkarza zdobył porowa- 
dzenie dla Wisły. W kilka minut póź­
niej dobry atak Wisły kończy się ni­
czym; piłka wychodzi w pole. Stam­
tąd z dużej odległości Z. Daszkiewicz 
(pomocnik) silnym strzałem zdobywa 
drugą bramkę dla Wisły, według po­
wiedzenia: świat do odważnych na­
leży.

Wisła, prowadząc 2:0 rozluźniła swe 
szyki. W dodatku kontuzja b. ruch­
liwego obrońcy zespołu polskiego S. 
Pytla, stworzyła problemy w ustawie­
niu drużyny. O ile pierwsza połowa 
podobała się ogólnie, o tyle druga 
połowa była słabsza: zapominano o 
grze zespołowej. San Antonio za nie­
potrzebny faul obrońcy Wisły — eg­
zekwuje rzut wolny na polu karnym. 
Mimo muru — piłka ląduje w bram­
ce i stan meczu 2:1.

Zachęceni tym sukcesem San Anto­
nio przyspieszyli tempo. Wisła odpo­
wiedziała licznymi groźnymi kontr­
atakami, ale z wykończeniem było 
słabo. W ostatniej minucie meczu 
napastnik San Antonio uciekł obronie 
polskiej — strzelił obok wybiegające­
go bramkarza Wisły W. Tofilo, ale 
— na szczęście dla Wisły — piłka 
trafiła w słupek, ratując zwycięstwo 
zespołu polskiego i awans do następ­
nej rundy.

Wisła grała w składzie: W. Tofilo 
(bramkarz), M. Krawczyk, S. Pytel, 
K. Matuszewski, H. Nowak — obro­
na, Z. Kostrzewiński, Z. Duszkiewicz, 
M. Drozd — pomoc; R. Kozłowski, 
H. Pikul, K. Drabik, M. Gorzelany — 
atak. T. Kozłowski, menażer. Kasa i 
wejście: panielzabella Borkowska i 
Ala Mdzawska oraz wiceprez. J. So­
kołowski; sprawy techniczne — J. Ja­
kubów, prezes; Z. Drozd, skarbnik.

Do spotkań ćwierćfinałowych za­
kwalifikowały się następujące pary: 
Wisła — Purification, Eagles — Schwa- 
ben; Zapotlan — Real San Louis; Ad­
ria — Vauconda.

» » •

ZA GRANICZNE STARTY 
POLSKICH SPORTOWCÓW
W ostatnim dniu odbywającego się 

w Budapeszcie szermierczego Turnie­
ju Przyjaźni o medale rywalizowali 
w turniejach drużynowych florecistki 
i szpadziści. Polki uplasowały się na 
IV miejscu, przegrywając pojedynek 
o “brąz" z Niemcami Wschodnimi 
4:9.

Złoty medal zdobyły florecistki Wę­
gier, które zdeklasowały ekipę ZSRR,

miejsca Polek, reprezentantki polskie 
spisały się słabo. Liczono co najmniej 
na równorzędną walkę z zawodniczka­
mi Niemiec Wschodnich, a jednak nie 
sprostały rywalkom i przegrały to 
spotkanie.

O wiele lepiej od swoich koleżanek 
wypadli w turnieju drużynowym szpa­
dziści. Zwycięsko przeszli ćwierćfina­
ły i półfinały. W ćwierćfinale Pola­
cy pokonali Kubę 9:1. W półfinale 
zespół Polski spotkał się ZSRR. Była 
to niezwykle zacięta konfrontacja dwóch 
utytułowanych zespołów. Polacy wal­
czyli — jak podaje polska agencja 
prasowa — doskonale i pokonali swo­
ich rywali 9:5. Pojedynki dla Polski 
wygrali: Feliksiak, Chronowski i Strzał­
ka — po 3. I w ten sposób znaleźli 
się w finale, wraz z drużyną Niemiec 
Wschodnich.

Już od pierwszej walki ton nadawali 
Polacy, obejmując prowadzenie 3:0 
po zwycięstwach Chronowskiego, Fe- 
ksiaka i Mroza. Ostatecznie wygrali 
spotkanie o złoty medal 8:2.

Natomiast na torach Gruenau w 
Berlinie o medale w Zawodach Przy­
jaźni rywalizowali kajakarze. Najwię­
cej medali zdobyli co prawda zawod­
nicy Niemiec Wschodnich i ZSRR, 
Polacy jednak także liczyli się w ry­
walizacji. Na podium, z polskich za­
wodników stanęli: w wyścigach na 500 
m — dwójka kajakarzy J. Wegner i 
W. Terechowicz, którzy zajęli II loka­
tę oraz J. Pińczura, który także był 
drugi.Dnia następnego medalowe po­
zycje w wyścigach na 1000 m wywal­
czyli: Terechowicz II w k-1, czwórka 
kajakarzy Wełna, Krzyżanowski, We­
gner i Krawców — II lokata oraz Łbik 
i Dopierała, którzy w rywalizacji c-2 
uplasowali się na III pozycji.

Na nieco lepszą postawę liczono 
podczas turnieju zapaśniczego w Sofii. 
Dorobek medalowy Polaków w stylu 
wolnym raczej skromny — dwa srebr­
ne i dwa brązowe. Srebrne medale 
wywalczyli W. Stecyk (52 kg) oraz 
A. Sandurski (ponad 110 kg).

Stecyk w finale spotkał się z mist­
rzem olimpijskim z Moskwy i brązo­
wym medalistą ostatnich mistrzostw 
świata, reprezentantem ZSRR — Bie- 
łogłazowem. W początkowej fazie wal­
ki Polak prowadził bardzo wyrówna­
ny pojedynek, ale jednak końcówka 
należała do Biełogłazowa.

A. Sandurski, nie mógł niestety sta­
nąć do walki o złoty medal. Prze­
szkodziła mu w tym kontuzja i I 
miejsce w kategorii ponad 110 kg 
zdobył walkowerem Marmaniszwili 
(ZSRR). Brązowe medale dla Polski 
zdobyli Falandys, który w walce o 
III miejsce pokona) Bułgara Asanowa 
7:6 oraz Górski (90 kg), wygrywając 
z Baatarhu (Mongolia) 6:1.

Sporo powodów do zadowolenia dali 
piłkarze ręczni na Turnieju Przyjaźni, 
rozgrywanym w kilku miastach Nie­
miec Wschodnich. W walce o trzecie 
miejsce pokonali Węgrów 22:21. Był 
to bardzo dramatyczny mecz. Węgrzy 
aż dwukrotnie prowadzili, jednak pił­
karze polscy z biegiem czasu odrabia­
li straty. Najlepiej w polskim zespole 
grał zdobywca 7 goli, D. Waszkie­
wicz.

* * *

MIĘDZYNARODOWE ZA WODY 
LEKKOATLETYCZNE W JAPONII

Dnia 14-go września odbędą się w 
Tokio wielkie międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem repre­
zentacji ośmiu państw, w tym Stanów 
Zjednoczonych, ZSRR, Węgier, Nie­
miec Wschodnich, a także Anglii. W 
sumie udział weźmie przeszło 300 za­
wodników.

LOS ANGELES. — Greg Louganis Amerykanin, zdobywca 
złotego medalu olimpijskiego w czasie jednego ze skoków. (UPI)

wygrywając 9:2. Mimo czwartego
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GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

stów”; poczynając Uczyć deficyt bud­
żetowy, nie śmią jednak podać jego 
prawdziwych powodów. Oto jeszcze 
jeden przykład dwuUcowości postępo­
wania władzy ludowej. Potępić apelów 
o trzeźwość narodu nie może, a poprzeć 
nie chce.

ROSTY, 4
Vega, SS  
Passas, LF  
Lempesis, IB ..
Wiet, 2B  
Nagle, CF
Hasto, DH
Weichbrodt, 3B. 
Penge, RF  
Lynel, C  
Aguiler, RF....
Barker, C  
Nowosad, .
Payne, .
R.M., 9
Reynolds, SS.. 
Schurr, IB ....
Ostopczyk, 3B.
Coisek, SS
Kating, C  
Peterson, DH . 
Schulf, IB.......

Koffel, LF
Allian, 2B.......
Heinrich, CF..
Masi, CF.........
Corsten, RF...
McCormack, P 
Kowalski, P...

ROSTY, 5
Vega, SS  
Nowosad, DH.. 
Lempesis, IB ..
Wiet, 2B

 Nagle, CF........

Barker, C........
Weichbrodt, 3B. 
Aguiler, Rf.......
Hasto, P  
Penge, RF  
Passas, LF
R.M., 4 
Reynolds, LF .
Schurr, 2B

Ostopczyk, 3B. 
Kating, C.......

Gwiasowa, RF 
Masi, IB ...... 
Henrich, CF... 
Allian, DH.... 
Coisek, SS.......
Peterson, RF . 
Corsten, P .... 
Koffel, P.........

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
w danym czasie z lasu bez szkody 
dla jego zdolności produkcyjnej, po­
winien wynosić najwyżej 16,1 min 
metrów sześciennych, tymczasem 
Biuro Urządzania Lasu określiło go 
na 18 min. metrów sześciennych. Tę 
niebezpiecznie już przekroczoną gra­
nicę podwyższyła arbitralnie Rada 
Ministrów do wysokości 19,5 min me­
trów sześciennych. Łatwo z tego obli- 
czyć, że o ile niszczenie środowiska 
naturalnego będzie postępowało w 
dotychczasowym tempie, to za dwa­
dzieścia lat w Polsce nie będzie lasów, 
a co najmniej zniknie większość drze­
wostanu iglastego.

Szczególnie zabójcze będzie dla 
przyrody i dla mieszkańców Polski 
zmniejszenie się, wspomnianych 
wcześniej, nakładów inwestycyjnych. 
Efekty tego są bardzo wymierne. Gdy 
w latach 1977-1979 przekazano do ek­
sploatacji urządzenia o zdolności za­
trzymywania zanieczyszczeń pyło­
wych o wielkości 5.097 tys. ton na 
rok., to w okresie 1980-1982 przyrost 
ten wyniósł zaledwie 1.775 tys. ton na 
rok. Podobna sytuacja ma się z oczy­
szczalniami ścieków. W tym miejscu 
warto dodać, że i te wielkości uzyska­
ne w latach 1977-1979 dalekie były od 
potrzeb.

Nasuwa się pytanie czy komukol­
wiek z rządców PRL zależy na rato­
waniu środowiska naturalnego? Rów­
nież wśród władz regionalnych daje 
się zaobserwować postawy bierne, bądź 
ograniczanie się do płacenia odszko­
dowań. Polski Klub Ekologiczny, któ­
ry mógł być gwarantem efektywnych 
działań na rzecz ekologii traktowany 
jest przez obecne władze jako “niech­
ciane dziecko”. W cytowanym wcześ­
niej “Liście otwartym do Sejmu

• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • >21-1100

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ?
Nie wpadaj w rozpacz ... 

my możemy pomóc

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

Scottish International 
Transferred

Scottish international Steve Archi­
bald recently arrived in Barcelona 
with his wife to undergo a physical 
examination, the next step in the 27- 
year-old midfielder’s expected trans­
fer from Tottenham Hotspur to F.C. 
Barcelona.

Meanwhile, F.C. Barcelona, already 
the world’s richest club with 106,000 
dues-paying members, received $3.2 
million from Napoli of Italy as the 
first payment in the $7.5 million deal 
for Maradona. By comparison, Archi­
bald reportedly will be paid $280,000 
a year for three years should Totten­
ham and F. C. Barcelona come 
terms.

LOS ANGELES. — Silvie Bernier, pierwsza Kanadyjka, 
która zdobyła złoty medal w skokach do wody. (UPI)

PRL” z 11 maja 1982 roku, czytamy: 
Ukazują się też w prasie artykuły 
sugerujące, że działacze ochrony śro­
dowiska usiłują “dobić chylącą się do 
upadku gospodarkę narodową” — 
czyli są sabotażystami gospodarczy­
mi i politycznymi. Z tego typu glosa­
mi — mieszającymi skutki z przyczy­
nami — nie podejmujemy polemiki, 
uważając je za niezgodne. Zwracamy 
nie mniej uwagę na fakt, że za nimi 
stoją ci, którzy próbują zdyskredyto­
wać ruch ekologiczny po to aby unie­
możliwić nieskrępowaną działalność 
gospodarczą bez — ich zdaniem — 
zbędnego obciążania jej kosztów 
ochrony środowiska. Przejawem 
szczególnie naruszającym zasady de­
mokracji, a dla nas bolesnym i budzą­
cym zdecydowany sprzeciw, są zgła­
szane przez naszych członków z róż­
nych Regionów, restrykcje, posunięte 
do pozbawiania pracy. Dotykają one 
działaczy reprezentujących zdecydo­
waną postawę w sprawach ochrony 
środowiska, najliczniej pracowników 
Resortu Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego zatrudnionych w Parkach 
Narodowych.

Sprawy, o których w “Liście otwar­
tym” mówią działacze PKE, w dal­
szym ciągu mają miejsce, mimo, że 
upłynęły od tamtego czasu dwa lata. 
W dalszym ciągu działacze ruchu 
ekologicznego nazywani są sabotaży­
stami. Można wyciągnąć z tego tylko 
jeden wniosek: Władze z całą świado­
mością prowadzą politykę wyniszcze­
nia nie tylko środowiska naturalnego, 
ale głównie — skażenia i zanieczysz­
czenia są niszczycielskie nie tylko dla 
przyrody — społeczeństwa. Katastrofa 
ekologiczna jest bowiem katastrofą 
biologiczną całego Narodu.

Tydzień Polski

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

Odpowiadając na postawione w tytu­
le pytanie, trzeba stwierdzić, że dużo. 
Stanowczo za dużo! Według Rocznika 
Statystycznego na rok 1983, każdy 
mieszkaniec Polski i Szwecji, bez 
względu na płeć i wiek, wypijał jesz­
cze w 1970 roku po 6,6 1, spirytusu 1 
wódki w przeliczeniu na alkohol 50- 
proc. Plasowało to ich ex equo na 3 
miejscu w Europie. W 1981 roku na­
stąpiło w czołówce poważne przetaso­
wanie. Wypijając “na głowę” 8,6 1, 
Polacy zajęli zdecydowanie 2. miej­
sce. Wyprzedzili ich jedynie Węgrzy 
(9 1.), ale jakże inaczej pijący — 
przede wszystkim wino, i to z dużą 
kulturą spożycia.

Niechlubna statystyka jednak 
drgnęła. Najpierw w 1982 roku. A te­
raz leci na łeb na szyję w dół. Z kom­
promitujących 8 1, statystyka została 
“zbita” do 5,81, w 1983 roku. Nie ulega 
wątpliwości, że duże znaczenie wy­
warły apele kleru i kierownictwa 
podziemnej “Solidarności” o zacho­
wanie trzeźwości. Rozpijanie narodu, 
co podnosi się zarówno w kazaniach 
wielu księży jak i w oświadczeniach 
TKK, należy do arsenału środków je­
go zniewalania i osłabiania woli.

Państwo oficjalnie walczy z alkoho­
lizmem, ale rzeczywistość jest taka, 
że ciągnie duże korzyści z monopolu 
spirytusowego i ze sprzedaży alkoho­
lu bardziej luksusowych gatunków za 
dewizy w tzw. eksporcie wewnętrz­
nym. Toteż spadek konsumpcji alko­
holu budzi zaniepokojenie u “plani-

Kierownik Szkoły Zginął 
Na Autostradzie

Robert V. Dal Degan, 36, kierownik 
szkoły Wild Rose z miasteczka St. 
Charles został zabity na East-West 
Tollway w pobliżu Dl. Hwy. 59, gdy 
przyczepa od ciężarówki nagle od­
czepiła się uderzając w jego samo­
chód i po odkręceniu w drugą stronę 
uderzając w samochód prowadzony 
przez Jerry Mikulik, 56 z Aurory. Mi- 
kulik i kierowca ciężarówki Edward 
J. White, 19, zam. 5658 S. Newland 
Ave. w Chicago nie odnieśli obrażeń.

Polska — Ekologiczną 
Strefą Śmierci

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

season as he struck out Peterson to 
end this thriller.

Dan Corsten and Greg Koffel pitched 
for Rolling Meadows with Koffel the 
losser.

Rolling Meadows won the nite cap 
9 to 4 on the strong arm pitching 
of Rob McCormack the winner and 
Joe Kowalski.

Bob (4-3) Nowosad took the loss 
who was relieved by Virgil Payne 
who pitched 4 strong innings in relief.

Gil Vega with 2 hits and home-runs 
by Jim Passas and Dave Hasto led 
the Rosty attack—

Jim Schurr had 3 hits for R.M.-
The Cong. Dan Rostenkowski Y.C.’s 

are managed by Gene Mozdzierz and 
coached by Ken Kott and Jime Cole 
now are 15 and 7 on the year—

Jeff Cole is the team’s bat boy.
Catch John Stock was on vacation.

Rostenkowski Y.C.’s Edge Rolling 
Meadows, III. 5 To 4 In Opener 

Lose Nite Cap 9-4; Chet Wiet’s Homer Wins Opener
The Rostenkowski Y.C’s travelled 

out to Rolling Meadows last Sunday 
afternoon and in 95° degree wheather, 
and edged the powerful Rolling Mead­
ows American Legion baseball team 
5 to 4 on a last inning home-run by 
the Rosty second-basemen Chet Wiet 
that went over the 390 fence in dead 
center.

Rolling Meadows who have a 30 
and 9 won and loss record are man­
aged by Tony Stompanato who is in 
his 22cd season of managing this 
fine American Legion baseball team, 
and who at one time not to long ago, 
played center-field for the then Sena­
tor Rostenkowski softball team at Pu­
laski-Park here in Chicago.

The Chicago Rosty’s took a 4th inn. 
4 to 0 lead on a Wiet single, walks 
to Nagle and Barker, Weichbrodt’s 
basses loaded single and fielder’s 
choice by Vega-

Rolling Meadows scored 3 runs in 
the 5th inng. on Coisek’s key single 
and tied the score at 4 to 4 in the 
6th inn. on Jim Allian’s double and a 
John Reynolds single.

Chet Wiet’s home-run in the 7th 
inn. decided the game.

Rosty pitcher Dave (8-3) Hasto 
pitched his 6th complete game of the

Italy Pays Out—
Italian First Division clubs spent 

recently a world record $32 million 
this summer in gobbling up inter­
national stars, an exercise in excess 
that reportedly will hike average 
ticket prices to a whopping $40 a seat.

The big buys:
Briegel (West Germany) to Verona, 

Comellusson (Sweden) to Como, Elk- 
jaer (Denmark) to Verona, Hateley 
(England) to A. C. Milan, Junior 
(Brazil) to Torino, Larsson (Sweden) 
to Atalanta, Maradona (Argentina) to 
Napoli, Rummenigge (West Germany) 
to Inter of Milan, Socrates (Brazil) 
to Fiorentina, Souness (Scotland) to 
Sampdoria, Stromberg (Sweden) to 
Atalanta and Wilkens (England) to 
A. C. Milan.

All this for a country that already 
had the likes of Zico, Francis, Platini, 
Brady and Passarella.

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JA GIELL ONSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKU XNY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Dl. 60646 JLi

Za zaliczeniem pocztowym < C O D. i
I nie wysyłamy. I

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA ‘ 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poi. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

i Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI
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US Nie Uznają 
Podziału Europy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

waniu programu Kościoła w Polsce 
dla indywidualnych rolników. Z ra­
dością mogę podać do wiadomości, 
że staram się o poparcie Kongresu 
dla amerykańskiego wkładu w wy­
sokości $10 milionów w początkową 
fazę tego projektu. Będziemy uważ­
nie śledzić postęp tej akcji, zanim 
zdecydujemy, czy potrzebna będzie 
dalsza pomoc.

“Najważniejszą rzeczą, jaką może­
my zrobić, jest przekonanie narodu 
polskiego i wszystkich narodów Euro­
py Wschodniej, że ich nie zapomnie­
liśmy. Dlatego modernizujemy Radio 
Wolnej Europy i Radio Swoboda oraz 
Głos Ameryki. Zgodnie z naszym 
pragnieniem, programy radiowe sta­
ją się potężną siłą w służbie dobra. 
‘Znaj prawdę i prawda uczyni cię 
wolnym’, mówi Pismo Święte. Słusz­
nie, nasze programy radiowe głoszą 
prawdę ujarzmionym narodom na 
całym świecie.

Prezydent podkreślił, że w ostat­
nich trzech latach “przestaliśmy się 
usprawiedliwiać” i podejmujemy wy­
zwania . . . “Wierzymy, że ludzie 
wolnego świata powinni pomagać 
tym, którzy dzielą z nami wiarę 
w demokrację. Fundacja dla Krze­
wienia Demokracji w Swiecie, którą 
po raz pierwszy zaproponowałem 
dwa lata temu w przemówieniu do 
Parlamentu w Londynie, już działa, 
by dodać odwagi siłom demokra­
tycznym i dopomóc w rozwoju wol­
nym instytucjom w Całym świecie. 
Jej zainteresowania obejmują takie 
pokojowe, demokratyczne ruchy, jak 
polska “Solidarność”.

“Powstanie “Solidarności” ma hi­
storyczne znaczenie. “Solidarność” 
nadal podnosi na duchu wszystkich 
wolnych ludzi i świadczy, że ginie 
mit o nieuchronnym zwycięstwie 
marksizmu-leninizmu. Komunizm 
przynosi ze sobą tylko utratę praw 
ludzkich i tyranię. To co się stało 
w Polsce stanowi dowód, że fala się 
odwraca. Naród polski z jego mę­
stwem i wytrwałością będzie przodo­
wał w dążeniu do wolności i nie­
podległości nie tylko własnej lecz i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i drogi przyjaciel nasz, śp.

Wa/ter Ciechanowicz 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, dnia 19-go sierpnia 
1984 roku, o godzinie 8-ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 21-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z Muzyka & Son Funeral 
Home, pnr. 2157 W. Chicago Ave., 
do Katedry St. George Russian Orth, 
a stamtąd na cmentarz Elmwood 
do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia, żona; Raul i Elida, ser­
deczni przyjaciele; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Muzyka & Son Funeral Home, 
Telefon 278-7767.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Zofia Kurzajewska 
(z domu Koronkowska) 
(żona śp. Wojciecha) 

Członkini Tow. Najśw. Marii Pan­
ny od Nieustającej Pomocy Nr. 40 
ZPRK i Oddziału 65 Związku Mło­
dzieży na Ziemi Washingtona, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa- 
Iramentami, dnia 18-go sierpnia i 
1984 roku, o godzinie 7:14 wieczo­
rem w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek, dnia 21-go sierpnia, od godziny 
2-ej po południu do godziny 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go sierpnia, o godzinie 10:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48th Street, do kościoła św. 
Józefa, a stmtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina z mężem Władysławem 
Perlikiewicz z rodziną, siostrzeni­
ca; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon 927-3388.

wszystkich tych, którzy pragną od­
dychać wolnością.

• Prezydent zakończył ze swadą wy­
głoszone przemówienie stwierdze­
niem, że “hasła bojowe Armii Kra­
jowej są ciągle aktualne: Polska 
walczy! Polska nie zginie! Polska 
zwycięży!...

W imieniu wszystkich obecnych i 
żołnierzy AK rozsianych po świecie 
odpowiedział ostatni delegat rządu 
RP w okupowanej Polsce, Stefan 
Korboński. Dziękując za pośmiertne 
udekorowanie najwyższym odznacze­
niem wojskowym Stanów Zjednoczo­
nych, trzech bohaterów polskiego 
Podziemia, Korboński powiedział 
m.in., że “rok 1984 nie jest rokiem 
żałoby...”

“Nie byłoby ‘Solidarności’ w roku 
1980, gdyby nie było Powstania War­
szawskiego w roku 1944. Taka wola 
i taki duch nie są Panu, Panie Pre­
zydencie obce. Codziennym tego do­
wodem jest Pańska polityka zagra­
niczna . . .” Stefan Korboński ude­
korował Prezydenta Ronalda Reaga­
na Krzyżem AK i wręczył mu pa­
miątkową plakietę.

Przy stole (nr. 10) po prawej prez. 
Reagana siedział arcybiskup Filadel­
fii Jan Kardynał Król, po lewej 
prez ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski, 
dalej Adam Komorowski, Zdzisław 
Dziekoński, asystentka Prezydenta, 
b. ambasador w Szwajcarii Faith 
Whittlesey, dr Jan Morelewski i 
Stefan Korboński. (Więcej w jutrzej­
szym wydaniu.

j.kr.

Huragan Keli Zagraża 
Wyspie Johnston

Honolulu (UPI) — Władze podały 
do wiadomości, że wskutek groźby 
huraganu Keli zaistniała konieczność 
ewakuacji wyspy Johnston. Wyspa ta 
stanowi okrytą tajemnicą amerykań­
ską bazę wojskową, położoną w 
środkowym rejonie Pacyfiku. Zma­
gazynowane są na niej tony gazu 
musztardowego oraz innych podob­
nych broni.

Ewakuacji wyspy dokonano przy 
pomocy dwóch wojskowych samolo­
tów transportowych C-141. Łącznie 
przewieziono do Honolulu 370 osób.

W r. 1972 uderzył w wyspę hu­
ragan Celeste.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka mo­
ja, babcia moja i siostra nasza, śp.

Anna M. Moskaiuk 
(z domu Urbańska) 
(żona śp. George) 

Członkini Tow. Orzeł Polski Grupa 
523 ZNP i Tow. św. Teresy przy 
par. św. Jakuba, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
18-go sierpnia 1984 roku, o godzinie 
5:30 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 21-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do koś­
cioła św. Jakuba, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene Józefów, córka; Stephan 
M. Józefów, wnuk; oraz bracia i 
siostry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488.

+
Wszystkim znajomym donosimy 

tę smutną wiadomość iż, śp.

Zbigniew (Tony) 
Czaja 

(synśp. Barbary 
z domu Kasprzyk) 

przez nieszczęśliwy wypadek, na­
gle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 16-go sierpnia 1984 roku, o 
północy, przeżywszy lat 30.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek, od godziny 12-ej w południe 
do 9-ej wieczorem, w zakładzie po­
grzebowym Rosewood Funeral Home 
pnr. 4000 St. Charles Rd., Bellwood, 
Ill., po czym zwłoki zostaną prze­
wiezione do Krakowa w Polsce, 
gdzie odbędą się ostatnie uroczy­
stości pogrzebowe.

W ciężkim żalu pogrążeni:
(W Polsce: Kazimierz, ojciec; 

Danuta Włoch, siostra); oraz 
Ewa i Przyjaciele.

Eogrzebem zajmuje się: 
Rosewood Funeral Home, 
Telefon 544-6667.

LOS ANGELES. — Znakomity sprinter i skoczek amerykań­
ski Carl Lewis, zdobywca złotego medalu w skoku w dal. (UPI)

Konwencja 
Nominacyjna GOP

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kobiet jako czynnika politycznego, co 
ma równoważyć fakt mianowania 
przez demokratów kobiety na stano­
wisko wiceprezydenta.

To też głównym mówcą w dzisiej­
szym programie będzie Katherine D. 
Ortega, skarbnik Stanów Zjednoczo­
nych (jest ona hiszpańskiego pocho­
dzenia).

W dniu dzisiejszym będą również 
przemawiały Jeane J. Kirkpatrick, 
która zajmuje stanowisko amerykań­
skiego ambasadora w Narodach Zje­
dnoczonych oraz Margaret M. Heck­
ler, sekretarz zdrowia.

Jako mówca wystąpi również sen. 
Howard H. Baker Jr. z Tennessee.

Konferencja 
Organizacji 

UNIDO
Wiedeń (UPI) — Dziś przed połu­

dniem zakończyła się czwarta kolejna 
konferencja UNIDO Organizacji Naro­
dów Zjedn., zajmujących się rozwojem 
przemysłu. Uczestnicy konferencji 
nie doszli do porozumienia — w odnie­
sieniu do dwóch z jedenastu zaplano­
wanych uchwal. Stany Zjednoczone 
sprzeciwiały się wydaniu ostatecznego 
oświadczenia.

Dyrektor organizacji UNIDO, Abd- 
E1 Rahman Khane, przedstawiciel 
Algierii, oświadczył po odbyciu spot­
kania -r w czasie konferencji praso­
wej, że jest jeszcze zbyt wcześnie, aby 
określić konferencję jako “niewy­
pał.”

Jednocześnie stwierdził, że jest tak­
że za wcześnie, aby stwierdzić, że 
konferencja przyniosła konkretne re­
zultaty.”

Dyrektor UNIDO powiedział, że nie 
zawahałby się przed nazwaniem kon­
ferencji fiaskiem — w wypadku, jeśli 
okaże się, iż zrealizowanie zaplano­
wanych celów jest niemożliwe.

Stany Zjednoczone były jedynym 
państwem spośród 132 uczestników 
konferencji, które sprzeciwiły się 
przyjęciu rezolucji, które stanowić 
miały próbę oceny dotychczasowych 
problemów światowych w dziedzinie 
ekonomii; rezolucji miały stanowić 
także rodzaj wytycznych w odniesie­
niu do działalności UNIDO — na przy­
szłość.

Dwanaście innych państw uprze­
mysłowionych wstrzymało się od gło­
sowania. Wskutek zaistniałego impa­
su, spowodowanego głównie przez 
kraje Bloku Sowieckiego oraz pań­
stwa Trzeciego Świata, zaistniała po­
trzeba przedłużenia konferencji. 
Pierwotnie termin jej zakończenia 
wyznaczony był na sobotę. Konferen­
cja rozpoczęła się w dniu 2 sierpnia.

Wśród zagadnień omawianych w 
czasie konferencji znalazły się rów­
nież takie problemy, jak sprawa roz­
brojenia, ogromne zadłużenie krajów 
Trzeciego Świata oraz wysoka stopa 
procentowa. Zagadnienia te wykra­
czają w zasadzie poza kompetencje 
organizacji UNIDO, zadaniem której 
jest niesienie pomocy w zakresie 
uprzemysłowienia krajom Trzeciego 
Świata.

Zdecydował on nie ubiegać się ponow­
nie o urząd, a natomiast ujawnił do­
statecznie wyraźnie, że będzie szyko­
wał się do zdobycia Białego Domu w 
wyborach 1988 r.
Jutrzejszy Program

W programie dnia jutrzejszego na­
stąpi przyjęcie w godzinach popołu­
dniowych Platformy partyjnej, zaś w 
godzinach wieczorowych będą prze­
mawiali:

b. prezydent Gerald R. Ford, sena­
torzy Richard G. Lugar z Indiana i 
Robert J. Dole z Kansas oraz kongr. 
Robert H. Michel z Illinois, jak też 
Elizabeth H. Dole, sekretarz trans- 
portacji.

Środa i Czwartek
W programie środowym zostanie 

złożone Ślubowanie Stanom (tekst bę­
dzie czytał aktor Charlston Heston), a 
amerykański hymn narodowy odśpie­
wa Wayne Newton.

W dniu tym będą przemawiali: gub. 
James R. Thompson z Illinois oraz 
sen. Barry Goldwater z Arizony.

Nastąpi też tego dnia formalna no­
minacja obu kandydatów, Ronalda 
Reagana na prezydenta i George 
Busha na wiceprezydenta.

Nazwy wszystkich stanów zostaną 
odczytane w kolejności alfabetycznej, 
zaś przewodniczący delegacji stano­
wych będą ogłaszali nazwiska oraz 
liczbę oddawanych na kandydatów 
głosów.

Jeśli chodzi o układ sil w ramach 
GOP, jest bezdyskusyjne, że Reagan- 
Bush uzyskają jednomyślną nomina­
cję.

Na zakończenie środowego progra­
mu duchowny Jerry Falwell, który 
stoi na czele ruchu “Moral Majority,” 
udzieli błogosławieństwa.

W czwartek nastąpią przemówienia 
akceptacyjne mianowanych kandyda­
tów.

Najpierw przemówi wiceprez. 
Bush, a po wyświetleniu filmu na te­
mat prezydentury Reagana wygłosi 
on przemówienie przyjmujące nomi­
nację.

Klęski 
Żywiołowe 
w Chinach

Pekin (UPI)—Chińskie władze 
poinformowały, że w wyniku powo­
dzi, gradobicia i suszy, w kraju tym 
zginęło już w bieżącym roku ponad 
1,800 osób, natomiast około 9,000 
innych zostało rannych. Straty, ponie­
sione w efekcie tegorocznych klęsk 
żywiołowych szacuje się na $86 min.

Powodzie zniszczyły 10.5 akrów 
ziemi uprawnej, głównie we wscho­
dnich oraz południowo-wschodnich 
prowincjach Chin. W tym samym 
czasie, w innych rejonach kraju 8.75 
min akrów, przeznaczonych pod 
zasiewy, zostało zniszczonych przez 
gradobicie.

Na początku roku północne okolice 
Chin nawiedziła susza, w wyniku 
której 10 min obywateli oraz ponad 
2 min zwierząt hodowlanych było 
skazanych na bardzo skąpe racje 
wody. Pomimo tego, klęski żywiołowe, 
jakie wystąpiły w Chinach w tym 
roku, przyniosły mniejsze szkody, 
aniżeli klęski zeszłoroczne.

Kto Uzdrowi Uzdrowisko?
Inowrocławskie uzdrowisko solan­

kowe sławne było niegdyś w całej Pol­
sce a również i za granicą. Ostatnio 
jednak obiekt ten trawi “choroba”, 
która może wkrótce okazać się fatalną 
w skutkach.

Zakład przyrodoleczniczy — jeden 
z głównych obiektów uzdrowiska, po 
50 latach nieustannej eksploatacji 
odmówił posłuszeństwa. Belki pod­
trzymujące główny budynek zjadła 
korozja, w każdej chwili groziło zawa­
lenie. Z obawy o bezpieczeństwo kura­
cjuszy dyrekcja uzdrowiska postano­
wiła zrezygnować z części zabiegów 
leczniczych, a fizykoterapię, masaże 
wirowe i inhalatorium przeniesiono 
do innego budynku. Od tej pory na za­
biegi czeka się bardzo długo.Są także 
kłopoty z salowymi i kąpielowymi, 
które odchodzą głównie do pracy w 
handlu, aby więcej zarobić.

Mimo wielu kłopotów, sanatorium 
to było i w dalszym ciągu jest jednym 
z głównych ośrodków leczenia geriat­
rycznego. Leczy się tu choroby reu­
matologiczne, schorzenia przewodu 
pokarmowego, dolegliwości pode­
szłego wieku, a także przeprowadza 
się wczesną rehabilitację pozawałową. 
Podstawą tej leczniczej dzialalości są 
solanki — prosta i gorzka. Czerpane 
są one ze źródeł naturalnych, tak jak i 
borowina przywożona specjalnie z 
łąk augustowskich.

Solanka gorzka stosowana jako płyn 
ma działanie żólciopędne i przeciwza­
palne. Zawarty w niej magnez opóźnia 
znacznie procesy miażdżycowe. Kilka 
lat temu opracowano w sanatorium 
plan o tabletkowniu solanki. Tabletki 
te, zwane “Ino-sal” byłyby o wiele 
praktyczniejsze w użyciu, nie trzeba 
byłoby martwić się o opakowania

Najmłodsza 
Pacjentka 
Nie Żyje

Londyn (UPI) — W miniony pią­
tek, w Londynie zmarła 28-dniowa 
Hollie Roffey, najmłodsza pacjentka 
poddana zabiegowi przeszczepienia 
serca. Dziecko urodziło się 20 lipca. 
Miało normalną wagę, 6 funtów i 
11 uncji, lecz zauważono u niego 
pewne kłopoty z oddychaniem.

Lekarze zbadali niemowlę i doko­
nali sensacyjnego odkrycia — dziec­
ko ma tylko prawą połowę serca. 
Nie ulegało wątpliwości, że jeśli na­
tychmiast nie zostanie poddane ope­
racji, umrze. Przeszczepu dokonał 
Magd! Yacoub, brytyjski lekarz egip­
skiego pochodzenia, który ma już w 
swojej praktyce 124 pomyślne opera­
cje tego typu.

Dawcą serca dla 10-dniowej wów­
czas Hollie było 3-dniowe dziecko 
holenderskie. Operacja przebiegła 
pomyślnie i choć dziewczynka znaj­
dowała sję po niej w stanie kry­
tycznym, jest to po równie skom­
plikowanych zabiegach normalne. 
Niestety stan krytyczny utrzymywał 
się przez następne dni. Później stwier­
dzono u Hollie chorobę nerek.

W piątek, po 28-dniowej walce o 
życie zmarła. “Walczyła wspaniale”, 
stwierdzili lekarze, podkreślając, że 
przez ponad połowę swojego króciut­
kiego życia znajdowała się w stanie 
krytycznym.

Wulkan Kilauea 
Znowu Wyrzuca Lawę

Volcano, Hawaje. (UPI) — Na Ha­
wajach rozpoczęła się 24 kolejna faza 
wyrzucania — od 19 już miesięcy — 

szklanne itp. Niwstety, starogardzka 
“Polfa”, do której skierowano za­
mówienie na produkcję tabletek, wy- 
poweidziala się negatywnie o szerszej 
produkcji takiej właśnie solanki. Przy­
czyną odmowy było stwierdzenie za­
wartości wilgoci w tabletkach, powo­
dujące ich puchnięcie po upływie 5 lat 
od daty produkcji. Fakt, że nikt z nas 
nie trzyma pigułek w domowych apte­
czce przez tak długi czas, został nie­
taktownie pominięty.

Są i inne problemy w uzdrowisku;. 
Pijalnia wód uległa zamknięciu, gdyż 
w studzience pojawiły się bakterie 
coli. Aby pijalnię znów uruchomić 
potrzene są dodatkowe fundusze, 
których niestety nie ma. Kolejnym 
zmartwieniem była decyzja Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej, zobo­
wiązująca lekarzy z sanatorium do 
zajęcia się większą niż dotychczas 
liczbą pacjentów i kuracujszy. Odbije 
się to niewątpliwie na wynikach kura­
cji — leczenie geriatryczne bowiem 
opiera się głównie na stosowaniu kom­
pleksowej kuracji i odpowiedniej die­
ty. Zabiegi te są oczywiście czaso­
chłonne. Sam zakld geriatrii przenie­
siony został niedawno do innego niż 
dotychczas budynku — spowodowało 
to znaczne zmniejszenie liczby łóżek.

Uzdrowisko traci swe walory le­
cznicze i wypoczynkowe. Park jest 
bardzo zaniedbany, stawy cuchną i 
pełno w nich bagna. Brak jest odpo­
wiedniego oświetlenia, nie ma więc 
mowy o spacerach.

Do niedawna jeszcze park solankowy 
zachęcał pięknym dywanem kwiato­
wym i codziennie zmienianym kalen­
darzem. Od kilku lat nie ma już w par­
ku gospodarza, a roślinność pozosta­
wiona bez opieki dziczeje.

Zanieszyszczenie powietrza w okoli­
cy sanatorium przekracza przeszło 
czterokrotnie średni opad pyłu, który 
stanowi wskaźnik nieczystości. Ciosem 
ostatecznym jest fakt, że władze mia­
sta planują w 1987 roku zalać kopalnię 
soli w Inowrocławiu. Jest to normalna 
kolej rzeczy — dalsza eksploatacja za­
grażałaby miastu. Jednak dyrekcja 
senatorium stanie wtedy przed kolej­
nym problemem zapewnienia uzdro­
wisku solanki gorzkiej. Jest nadzieja, 
że do tego czasu odrestauruje się wy­
korzystywany niegdyś odwiert do 450 
m w głąb ziemi.

To jest jednak przyszłość. Dzień 
dzisiejszy to bezustanna walka o “ule­
czenie” uzdrowiska, aby mogło znów 
służyć dobrej sprawie, tak jak przed 
laty.

Nowe Zamieszki 
w Indiach

Nowe Delhi, Indie. (UPI) — Pre­
mier Indira Ghandi oświadczyła wczo­
raj, że jest zaniepokojona masowym 
napływem uchodźców z Sri Lanka.

W czasie zamieszek etnicznych w Sri 
Lanka zginęło około 100 osób, prze­
ważnie z plemienia Tamil.

“Niektórzy z tych uchodźców mogą 
być szpiegami, niektórzy zaś wojow­
niczo nastawionymi członkami ple­
mienia Tamil. Trudno to sprawdzić, 
powiedziała Indira Ghandi.

W stanie Tamil Nadu odbyły się 
demonstracje na znak protestu prze­
ciwko polityce rządu Indiry Ghandi 
wobec uchodźców z plemienia Tamil. 
Policja hinduska aresztowała 1,600 
osób.

Postrzelona Kelnerka
Beulach Stozicki, zam. 1432 N. Elk 

Grove Ave., została ranna w brzuch 
gdy stała na ulicy 36-ej w okolicy 
1900 bloku na zachód, w towarzystwie 
mężczyzny i kobiety, Strzał został 
oddany z samochodu przejeżdżającego

lawy przez wulkan Kilauea. Naukow­
cy bacznie obserwują zjawisko wy­
rzucania lawy w powietrze — na wy- 
sokość 580 stóp, ulicą. ______

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
. Telefon 286-0141
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Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki

Sprawa Policjanta Protestującego 
Przeciw Azbestowi Na Strzelnicy

Douglass Baker, policjant z miaste­
czka Wheaton zawieszony na jeden 
dzień w swoich obowiązkach przez 
szefa policji Carl’a Dobbs w lipcu, 
złożył apelację w Radzie Komisarzy 
Policji i Straży Pożarnej w Wheaton 
i data tego przesłuchania została wy­
znaczona na 29-go września. Policjant 
kwestionuje podstawę prawną za­
wieszenia go na jedeń dzień w jego 
obowiązkach służbowych za to, że od­
mówił przebywania na strzelnicy po­
nieważ ściany budynku zawierały 
azbest.

Prawo stanowe wymaga, żeby bu­
siness’y i władze rządowe wywieszały 
ostrzeżenia mówiące o toksycznych 
chemikaliach w miejscach pracy pra­
cowników. Prawo zabrania praco­
dawcy zwolnienia pracownika za zło­
żenie zażalenia w stanowym Depar­
tamencie pracy ale prawo nie za­
brania pracodawcy, żeby tego pra­
cownika zwolnił jeśli ten odmówi wy­
konania pracy.

Terrence Stanuch, specjalista do 
spraw azbestu w U.S. Environmental 
Protection Agency powiedział, że 
istotnie ściany azbestowe mogą być 
niebezpieczne dla zdrowia jeśli są 
odłupywane i jednocześnie zaświad­
czył, że kula łatwo może zniszczyć 
warstwę ochronną ściany. Policjant, 
który chce zachować swoją anoni­
mowość powiedział, że na strzelnicy 
kule stale odbijają się od ścian. Sier­
żant John McNamara, z posterunku 
policji w Winfield, który raz w mie­
siącu wynajmuje strzelnicę powie­
dział, że istotnie kiedy kula trafi w 
ścianę powstają kłęby pyłu.

Thomas Wollen, z oddziału substan­
cji toksycznych przy stanowym De­
partamencie Pracy, podał do wiado­
mości, że departament próbuje wszy­
stkie sprawy zażaleń swoich praco­
wników rozwiązać polubownie. Wollen 
podał, że wpłynął do niego w lipcu ra­
port o niebezpieczeństwie przeby­
wania na strzelnicy, ale nie powie­
dział czy zażalenie to złożył Baker. 
Powiedział, że skontaktował się z Dobbs, 
który go zapewnił, że ściany strzelni­
cy zostną wymienione w styczniu i 
zastąpione materiałem który w dużo 
lepszy sposób wycisza hałas niż azbest,

Afghan ot Flowers
7530:

w?

DAISIES DO delight all eyes in 
this easy-crochet afghan.

Pick a garden of colors for 
daisies set in a one color 
background. Crochet 3%-inch 
squares of synthetic worsted. 
Pattern 7530 directions, color 
schemes for afghan of squares. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163 Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.. .

CRAFTS-crafts! New 85 
Needlecraft Catalog-knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
natterns printed inside. Send $2. 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50* 
each for postage and handling. 
135-Doils * Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts n Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-Instant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1 

założony na tej strzelnicy w połowie 
lat60-tych.

Z dniem 1-ym stycznia tego roku we­
szło w życie prawo mówiące o konie­
czności ujawniania substancji toksy­
cznych w miejscach pracy i skarga 
policjanta z Wheaton jest pierwszą 
złożoną przez pracownika instytucji 
publicznej, 18 skarg wpłynęło od pra­
cowników zatrudnionych w przemy­
śle prywatnym. Właściwie to nie ma 
agencji, która by mogła zbadać czy 
istnieją niebezpieczne dla zdrowia 
warunki dla policjantów przycho­
dzących do strzelnicy mieszcącej się 
w piwnicy posterunku policji w Wheaton.

U.S. EPA zajmuje się jedynie inspe­
kcjami w sprawie azbestu jeśli użyty 
jest on przy budowie budynków szkol­
nych i praktycznie jeśli wykryje azbest 
w materiale budowlanym to ograni­
cza się do wydania nakazu zburzenia 
tego budynku.

John Nichols, z biura agencji w 
Aurora U.S. Occupational Safety & 
Health Aministration powiedział, że 
jego agencja zabezpiecza pracowni­
ków zatrudnionych w przemyśle pry­
watnym a nie daje tego zabezpiecze­
nia pracownikom pracującym dla 
rządu.

Center For Robotic 
Technology Otworzy 
Szkolę w Arlington

Szkoła średnia w Arlington, zam­
knięta w czerwcu przez okręg szkolny 
214 została za $1.1 miliona sprzedana 
Center for Robotic Technology Inc., 
która planuje otwarcie 14-go stycznia, 
4-o letniego kolegium dla instrukto­
rów obsługujących, budujących i pro­
gramujących roboty. William San 
Hamel, wiceprezes centrum powie­
dział, że “szkoła będzie pierwszą i 
jedyną w swoim rodzaju w technolo­
gii produkcji robotów i ma nadzieję, 
że stanie się główym tego typu ośro­
dkiem w stanach środkowych jeśli nie 
w całym kraju”.

Studenci studiujący w pełnym wy­
miarze godzin, będą płacili $4.500 ro­
cznie i będzie ich około 1.000 oraz 2.000 
studiujących wieczorami i w czasie 
weekendów. Oprócz kursów 4-o le­
tnich będą prowadzone kursy 3-letnie 
i roczne dające przygotowania do pracy 
w przemyśle zautomatyzowanym, 
farmaceutycznym, elektrycznym i 
kosmetycznym.

Na wstępie CRT zainwestuje w 
otwarcie szkoły $15 milionów, a Ken 
Johnson konsultant i profesor meta­
lurgii przy Instytucie Technologii w 
Illinois, będzie jej dyrektorem i pre­
zesem.

Postrzelono Dwóch Braci
Russell Clippard, 17, i jego brat 

Raymond, 22, zam. 727 E. 38-a ulica, 
zostali postrzeleni przez niezidentyfi­
kowanego mężczyznę na peronie, przy 
40-ej ulicy i Indiana Ave., kolejki 
Jackson Park. Jack Ridges, sierżant 
z posterunku policji, okolicy Went­
worth, powiedział, że bracia zostali 
postrzeleni kiedy zaczęli zaczepiać 
razem z towarzyszącą im dziewczyną 
mężczyzną jadącego w towarzystwie 
kobiety.

Zaczepiony wystrzelił trzy strzały 
i szybko oddalił się. Russell, zraniony 
w lewe płuco, znajdował się w poważ­
nym stanie zdrowia w szpitalu Mi­
chael Reese, gdzie przeszedł operację 
a Raymond, postrzelony w lewe udo, 
jest w zadawalającym stanie zdrowia. 

Oskarżenie Właścicieli
Domu Opieki

Neil Hartigan, prokurator stanowy 
i Departament Zdrowia Publicznego 
wnieśli do sądu okręgowego powiatu 
Cook oskarżenie przeciwko właścicie­
lom hotelu w Northlake, stwierdza­
jące, że temperatury tak wysokie jak 
90 stopni ciepła, jakie były w pomie­
szczeniach hotelowych wcześniej w 
tym miesiącu, są złamaniem prawa 
regulującego warunki jakie powinny 
panować w domach opieki. Hotel 
uznano bowiem za domu opieki.

System klimatyzacyjny w tym ho­
telu był zepsuty i 5 mieszkańców 
zachorowało w wyniku wysokich tem­
peratur jakie panowały w pomie­
szczeniach. Przesłuchanie w tej spra­
wie odbędzie się dzisiaj.

Śmierć Pod Kołami 
Kolejki CTA

W sobotę wcześnie rano, pod kołami 
kolejki CTA zginął 17-letni chłopiec.

Jak wynika z informacji dostarczo­
nych policji, został on prawdopodob­
nie pchnięty pod koła nadjeżdżającego 
pociągu. Policja nadal prowadzi do­
chodzenia.

LOS ANGELES. — Mary Lou Retton, po otrzymaniu najlepszej 
oceny (10 pkt.) za wykonane ćwiczenie gimnastyczne. (UPI)
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Schaumburg Zwrócił Się Do Sądu 
o Zakaz Umieszczania Reklam

Starania Schaumburga, żeby zaka­
zać umieszczania w miasteczku tablic 
infórmacyjnych zostało wzmocnio­
ne przez odrzucenie przez sąd okrę­
gowy decyzji, że zakaz był niezgodny 
z konstytucją. Sędziowie sądu apela­
cyjnego oparli swoją decyzję nie na 
konstytucyjności zarządzenia ale na 
podstawie procedury opinii z 1983 r., 
gdy sędzia James Murray, z sądu 
okręgowego uznał, — że zakaz sta­
wiania znaków reklamowych jest sa­
mowolny — ponieważ pozwalał na 
umieszczanie reklam businessowych 
na terenach uznanych za komercyjne 
ale zabraniał umieszczania tam ta­
blic z reklamami niekomercyjnymi.

Decyzja taka tyła wydana w spra­
wie oskarżenia jakie miasteczko Schaum­
burg wniosło przeciwko Foster & Klei- 
ser, firmie reklamowej, która złama­
ła przepisy z 1974 roku. Potem firma 
zaskarżyła do sądu władze miaste­
czka w tej sprawie. Sąd apelacyjny 
zdecydował, że najpierw musi być 
rozstrzygnięta sprawa jaką Schaum­
burg wniosło przeciwko firmie rekla­
mowej, co nigdy nie trafiło na wokan­
dę, a dopiero potem sąd może roz­
strzygnąć sprawę oskarżenia jakie 
Foster i Kleiser wystosowali przeciw­
ko miasteczku.

Pozew wniesiony przez Schaumburg, 
7-go stycznia 1980 roku stwierdzał, 
że firma złamała zakaz stawiania ta­
blic reklamowych przez postawienie 
takiej tablicy przy drogach Irving 
Park i Mitchell. Tablica ta stała tam 
P° wygaśnięciu 5 letniego kontraktu 
pozwalającego firmie na trzymanie 
tej tablicy w wyżej wymienionym 
miejscu.

Proponowana Pożyczka 
Na Renowację 

Budynku Biblioteki
Firma z Nowego Yorku zapropono­

wała, żeby pożyczyć bibliotece pu­
blicznej w Chicago aż do $50 milionów, 
na przebudowę-budynku, w którym 
mieścił się sklep Goldblatt’a, na sie­
dzibę biblioteki głównej. Firma Tish- 
man Speyer Properties będzie nadzo­
rowała prace remontowe i zajmie się 
ich sfinansowaniem.

Projekt ugrzązł w martwym punk­
cie z powodu kłopotów finansowych 
i politycznych sporów pomiędzy ma- 
yorem Washingtonem i Radą Miastą 
Chicago.

Brat Zabójcą Siostry

Tablica została postawiona w tym 
miejscu w 1975 roku, gdy teren na 
którym stoi — nie należał do mia­
steczka. — Schaumburg dołączyło 
te tereny do swego obwodu w roku 
1963 i 1974 i znak mógł tam stać przez 
następne 5 lat na mocy przedłużenia 
starej umowy. Firma płaci $183 za 
stopę miesięcznie, tablicy mającej 
12 na 25 stóp.

Pomoc Domowa
CHEERFUL 

EASY GOING 
baby sitter for 3 boys in Winnetka. 
Mon. & Wed. 11—6. Start in Sept. 

Must speak English. 
___________446-3412___________ 

ZAROBEK OD $250 do $300.
TYGODNIOWO

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448
CHILDCARE—woman needed to care 
for 2 girls ages 7 mo. and 2% years. 
Cumberland and Lawrence. Live-in. 
625-7073.________________________

HOUSEKEEPING
Live-in. Domestic help wanted. Free 
room and board. Salary negotiable. 
North shore suburb.

367-4181

★ Pracą Żeńska
MAIDS Part Time Evenings 

Must speak English.
Apply in person, Carlton Midway 
Motor Inn, 5801 S. Cicero, Chicago.

Praca_______
NORTHWEST SUBURBAN 

SHEET METAL SHOP 
Needs Experienced 

MODEL MAKERS and 
PRESS BRAKE Setup Men 

Top Pay and Benefits Call
NU-WAY MFG. CO. 

298-7710

Maintenance — Day Porter
For Northbrook office complex. Lt. 
janitorial duties. Permanent. 7:00 
a.m. — noon. Mon. — Fri. Must speak 
English.

Can 480-9100
FIRMA SPRZĄTAJĄCA

Poszukuje doświadczonych osób do mycia podłóg 
w sklepach detalicznych. Zgłaszać się osobiście od 
7 p.m.-ll p.m.

Do: STANDARD BUILDING MAINTENANCE 
628 East St. Charles Rd. 

Lombard, Ill. ______ ______________

jf Praca _________

TRUCK 
DRIVERS 

Cresco Lines, Inc. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica­
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1964. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel­
lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.
Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English

CRESCO LINES. INC. 
We help you grow

FACTORY
GENERAL PLANT WORK

An outstanding opportunity for em­
ployment with an established com­
pany in our new facility. We have 
never had a layoff and offer a good 
benefit package. Wage: $4.50/hr. 

working hrs. 6 a.m. — 2:30 p.m.
Apply at: 

CINTAS CORP. 
1026 State Pkwy., Schaumburg 

Equal Oppty. Employer

Potrzebny 
ZAWODOWY KUCHARZ 

lub KUCHARKA 
Tel.: 384-3200

★ Praca Męska
PRESS BRAKE AND 
SHEAR OPERATORS

Full time. Must have experience. 
Must speak English. North West area. 

CALL FRANK

826-7375
MĘŻCZYZN!

Z DOBRYMI AUTAMI 
Potrzebni do sprzątania-czyszczenia po­
dłóg w sklepach spożywczych. Muszd 
być odpowiedzialni. Najlepsze wyna­
grodzenie. Proszę telefonować lub zgła­
szać się osobiście od poniedziałku do 
piątku, od 10 rano do 3 po południu. 
4616 W. FULLERTON • 384-6803

MACHINE OPERATOR 
Manufacturing company is in need of 
an individual to operate punch press­
es. Ability to use measuring devices, 
read blue prints and simple math a 
must. Good salary and full benefits. 
Apply in person between 9 A.M.-4 
P.M.

HARRINGTON & KING 
PERFORATING COMPANY 

5655 W. Fillmore ST.
CHICAGO

(1 Block West of Central, and 1 Block 
North of Roosevelt)

MACHINIST
Turret lathe operator, minimum 3 
years experience on short run jobs 
and make own set ups. Some engine 
lathe work. English speaking. Frank­
lin Park.
CONTINENTAL GEAR • 678-5233 

POTRZEBNY, pracownik do sid- 
ingu. Dzwonić po 9 p.m. 237-6291.

KRAWIEC 
Do Robienia Poprawek 

W Glenview, stała praca. Do­
godne warunki. 998-6380._____

WANTED engineer on (Holloreith) 
Analytical machines. Call: 792-3153.

EDGEWATER BEACH 
APARTMENTS 

Potrzebuje
SECURITY GUARD 

I HOUSEMAN 
Dzienna-nocna zmiana. Muszą mówić 
biegle po angielsku i umieć przyjmo­
wać zlecenia przez telefon. Zgłaszać 
się do “Security desk” w basemencie, 
Mr. Melzer — General Superinten­
dent. 8 rano-3 po pot, podczas tygo­
dnia.

5555 N. SHERIDAN RD.

jf Praca
Dwuletnia Quanna Lampley zmarła 

wskutek rany postrzałowej jaką otrzy­
mała w czasie, gdy jej sześcioletni 
brat bawił się rewolwerem w domu 
dziadków. Dziadek schował rewolwer 
pod materac. Dzieci znalazły broń 
i zaczęły się nią bawić. Jak stwier­
dziła policja, rewolwer jest zareje­
strowany.

HOUSEKEEPING AIDE
MIDNIGHT SHIFT POSITION 11 PM TO 7:30 A.M. 

Previous Housekeeping Experience Desired. For Infor­
mation Call Sharon Tuzik, Rehabilitation Institute of 

Chicago—345 E. Superior St.
649-6290 AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

jf Praca Męska
QUALITY CONTROL

Experienced Inspector
For large screw machine shop. Must 
be experienced with blueprints and 
precision measuring instruments and 
have job shop experience. Overtime 
and many benefits. Call for appoint­
ment or apply in person, 8:30 to 5:30.

PENTAGON INC.
9251 Ivanhoe

Schiller Park, Ill. 
625-1108

★ Domy
SUMMIT

BRICK 4 FLAT 20%
Down 10.5% Financing. 

Excellent cash flow.
Call for details. BRIAN

I.T.R._______ •_______ 448-3200
4300 W. 1200 N.
2-flat brick, 5 rooms, gas heat, en­
closed porch, 2-car garage. Call after 
6:00

235-9484
2650 N.St. Louis

For Sale By Owner. Live Free
Plus $850 a-month income! Your newly 
rrem. 1-st fir. apt. is waiting:

6-Rm’s — 3 Bdrm’s
2-nd Fir .-7 Rm’a — 4 Bdrm’s 
3rd Flr.-5 Rm’s — 3 Bdrm’s 
In-Law Base. Apt. — 3 Rm’s

In good condition-near trans, school’s 
+ shppg.

Drive- By And Look
Call 871-6006 — 224-6106

★ Do Wynajęcia
POKOJ do wynajęcia............237-2721

ROSCOE — PULASKI
4 pokojowe mieszkanie

1 sypialnia, dębowe podłogi, $265 mie­
sięcznie, lokator opłaca użyteczności. 

281-0701
w języku angielskim.

IRVING PARK — PULASKI 
1 bedroom “studio” Newly decorated, 
remodeled apartment, $245-$335. Im­
mediate occupancy.

Tel.: 929-6565 
or Janitor 267-6727

BELMONT-Pułaski area. 2% room 
studio, heated, decorated. $265 — 
262-3844.

★ Wycieczki
WYCIECZKA 

Express. Niagara Falls w każdy 
weekend.

Tel.: 489-6210________

WODOSPAD 
NIAGARA 

1-2-3 WRZEŚNIA 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • 545-3443

if Zguby
ZGUBIONO paszport polski seria PB 
Nr. 917998 - Sroka Władysław.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Władysław Awienko. 235-2323.

jf Futra___________
SPRZEDAJEMY 

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

★ Przeprowadzki
2834 N. Laramie Teł.: 5454999

- *- '■ 2 _ ■ ’ 1 T • -*• 1
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PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

jf Malowanie_______
MALUJEMY—tapetujemy, wykonu­
jemy wszelkie remonty. 286-0864; 
276-4725.

jf Naprawa TY
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem — 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 77M644

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
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Gubernator Thompson Podpisał 
Szereg Ważnych Ustaw Stanowych

W ubiegłym tygodniu gub. Thomp­
son podpisał szereg bardzo ważnych 
ustaw stanowych, które zapewniają 
zarówno znaczną pomoc wielu miesz­
kańcom jak też ułatwienia.

W czasie trwających targów stano­
wych w Springfield, Illinois, Gu­
bernator podpisał ustawę znoszącą 
dotychczasowy obowiązek kontrolo­
wania sprawności technicznej wozów 
wykorzystywanych przez ich właści­
cieli jako wozy rekreacyjne — chodzi 
o tzw. mini-autobusy, “małe domki na 
kółkach” wykorzystywane przez zwo­
lenników obozowania na świeżym po­
wietrzu. Dotychczas obowiązani oni 
byli zgłaszać się dwa razy w roku do 
kontroli technicznej tych wozów, pła­
cąc za nią od SIO do >15. Obecnie, 
zwolnieni zostali z tego obowiązku.

Bardzo ważną ustawę, dotyczącą 
zapewnienia funduszy dla ofiar niepo­
rozumień rodzinnych, szczególnie bi­
tych żon i cierpiących przez to dzieci, 
zatwierdził Gubernator w ubiegły 
czwartek. Zasadniczo była to ustawa 
podwyższająca opłaty pobierane 
przez władze za wydanie licencji mał­
żeńskich. W myśl tej ustawy licencje 
te kosztować będą obecnie >40, pod­
wyżka prawie o 100%. Tak więc >15 z 
każdej opłaty za taką licencję przeka­
zane zostanie na fundusz utrzymywa­
nia schronisk dla prześladowanych 
matek z dziećmi oraz programy ma- 
jąee na celu pomagać pokrzywdzo­
nym ofiarom nieporozumień rodzin­
nych. Ustawa wejdzie w życie dopiero 
za jakiś czas, w celu zapewnienia 
klerkom poszczególnych powiatów 
dostatecznego czasu na wprowadze­

nie koniecznych zmian związanych 
z podwyższeniem opłat za licencje 
ślubne.

Warto tu wyjaśnić, że nawet wtedy, 
gdy ślub zawierany jest w kościele, 
młoda para mająca zamiar zawrzeć 
małżeństwo musi najpierw zwrócić 
się do klerka powiatu z podaniem o 
licencję małżeńską — pozwolenie na 
zawarcie małżeństwa. Podanie skła­
da się wraz z wynikami badań krwi.

Jeszcze jedna ustawa, którą podpi­
sał Gubernator również w ubiegły 
czwartek, dotyczy specjalnych pro­
gramów biorących w obronę star­
szych mieszkańców, szczególnie tych, 
którzy są już niepełnosprawni i stają 
się ofiarami czy to członków rodziny 
czy też pracowników lub właścicieli 
domów opieki.

Będzie to początkowo projekt eks­
perymentalny, skoncentrowany przy 
trzech oddzielnych ośrodkach, któ­
rych miejsca jeszcze nie określono. 
Pracownicy tych ośrodków zajmować 
się będą zbieraniem raportów, spraw­
dzaniem ich i roztoczeniem ewentual­
nej opieki nad starcami, którzy stali 
się ofiarami ludzi nieuczciwych. Bę­
dzie to program walki z wypadkami 
znęcenia się nad starszymi.

W ośrodkach tych opracowane zo­
staną metody dotyczące najlepszego 
sposobu przyjmowania raportów o 
wypadkach znęcania się nad starszy­
mi, zapobieganiu takim wypad­
kom, oraz przygotowaniem kosztory­
sów rozszerzenia całego programu 
na więcej ośrodków na terenie całego 
stanu.

Nie Osiągnięto Porozumienia 
w Oskarżeniu Cicero o Rasizm

Departament Sprawiedliwości 
wniósł przeciwko miasteczku Cicero 
oskarżenie mówiące że Cicero od 
dawna prowadzi w stosunku do murzy­
nów politykę rasistowską zarówno 
jeśli chodzi o sprawę wynajmowania 
im mieszkań jak i kwesttię zatrudnie­
nia ich na stanowiskach miejskich. 
Pozew ten był wniesiony 21-go stycz­
nia 1983 roku i sędzia, Thomas Mc­
Millen, z federalnego sądu okręgowego 
nakazał obu stronom w sposób polu­
bowny rozwiązanie sporu. Prawnicy 
reprezentujący miasteczko starali się 
usilnie o wycofanie sprawy z sądu 
ale po upływie 60 dni sprawa znowu 
trafiła do sądu gdyż nie osiągnięto 
spodziewanego porozumienia.

Justice Department’s Community 
Relations Service złożyło ostatnio w 
sądzie dodatkowe dokumenty udawa- 
dniające, że Cicero prowadzi stale 
politykę rasistowską wobec murzy­

nów. Złożone dokumenty zawierają 
całą listę epizodów w których przy­
toczone są wypadki o dyskryminacji 
jakie miały miejsce od lat 1950 do 
1982, aczkolwiek obrońcy miasteczka 
twierdzą, że opisane wypadki nie są 
sprecyzowane. Wiele z przytoczonych 
wypadków o dyskryminacji rasowej 
pokrywa się z dokumentami jakie w 
1978 roku były podstawą oskarżenia 
wniesionego przeciwko Cicero przez 
Departament Domów i Rozwoju Miast.

Dokument podaje listę obecnych i 
byłych przedstawicieli miasteczka, 
którzy wiedzieli lub sami brali udział 
w epizodach świadczących o rasowej 
dyskryminacji i którzy mogą być 
powołani na świadków jeśli sprawa 
trafi na wokandę. Lista zawiera nazwi­
ska byłych i obecnych mayorów, sze­
fów policji, prawników, przedstawi­
cieli szkół oraz przywódców organi­
zacji społecznych oraz pracowników 
instytucji publicznych.

Zastrzeżenia w Sprawie 
Nowych Pojemników Na Śmieci

Lester S. Dickinson, komisarz Dy­
stryktu Sanitarnego ulic i kanalizacji 
podał do wiadomości, że z dniem 
5-ym września w 8-ej wardzie i wkrótce 
po tym w 6-ej, 34-ej, 41-ej i 39-ej 
będą rozprowadzone nowe plastykowe 
pojemniki na śmieci. Pojemniki te 
o pojemności 90 galonów będą łatwo 
podnoszone przez podnośniki zainsta­
lowane w śmieciarkach co zmniejszy 
liczbę pracowników zatrudnionych do 
zbierania śmieci i w związku z tym 
zmniejszy ilość finansowych zobo­
wiązań miasta wobec pracowników.

Alderman John S. Madrzyk, z 13-ej 
wardy, oświadczył, że ma podejrzenia 
w stosunku do nowego systemu oczy­
szczania miasta, i w związku z tym 
ma zamiar 21-go sierpnia przepro­
wadzić przesłuchanie w tej sprawie. 
Jeśli w czasie przesłuchania okaże 
się, że miasto może używać podnośni­
ki, które obsłużą zarówno plastykowe 

jak i blaszane pojemniki wówczas 
miasto przyjmie tę wersję która jest 
lepsza. Obecnie powstaje zbyt dużo 
pytań na które nie ma odpowiedzi; 
czy miasto zastąpi uszkodzone lub 
skradzione plastykowe pojemniki no­
wymi, których cena kształtuje się od 
>30 do >50 za sztukę.

Dickinson powiedział, że decyzja 
przyjęcia nowego systemu pojemni­
ków na śmieci była podjęta już wcze­
śniej i zlecono zamówienie na pro­
dukcję tych pojemników Applied 
Products z North Carolina, która to 
firma złożyła najlepszą ofertę miastu. 
Mimo to zezwolono Industrial Drum 
& Container Co. przy 1430 E. 130-ej 
ulicy na przeprowadzenie testów i 
okazało się że system wypróbowany 
w wardzie 22-ej może oszczędzić 
miastu >48 milionów, jeśli miasto 
zastosuje podnośniki mogące podnosić 
pojemniki zarówno blaszane jak i 
plastykowe.

LOS ANGELES. — Kanadyjczyk Victor Davis, który zdobył 
złoty medal w pływaniu stylem klasycznym na 200 m. (UPI)

f

TORONTO, KANADA. — Burmańskie bliźniaki syjamskie Lin 
i Win Htut po przejściu operacji rozdzielającej je, czują 
się znakomicie. Operacja odbyła się 28 lipca, zdjęcie zrobione 
zostało 9 sierpnia. (UPI)

Zderzenie Dwóch Pociągów 
Kolejki CTA w Piątek 

Jedna Osoba Zabita, 47 Rannych
W piątek po południu, około godz. 5 

doszło do zderzenia dwóch pociągów 
kolejki CTA zmierzających w kierunku 
śródmieścia. Do katastrofy doszło nie­
daleko przystanku na Montrose St. 
wzdłuż autostrady Kennedy.

Pociąg No. 135 wyruszył właśnie 
ze stacji, kiedy jak twierdzi motor­
niczy, spostrzegł małą awarię hamul­
ców. Zatrzymał więc pociąg, aby 
sprawdzić hamulce w dalszych wago­
nach, kiedy pociąg zaczął toczyć się 
w tył. Nie pomogły wszystkie zabiegi 
motorniczego, aby zatrzymać cofający 
się pociąg. Uderzył on z szybkością 
około 15 mil na godz. na stojący 
na stacji następny pociąg, jadący w 
tym samym kierunku.

W wyniku kraksy jedna osoba zma­
rła, 47 doznało obrażeń, w tym trzy 
osoby przebywają nadal w szpitalu.

Pozostali, po otrzymaniu opatrun­
ków, zostali zwolnieni do domów.

Natychmiast po wypadku przybyła 
do Chicago specjalna ekipa mająca 
zająć się zbadaniem przyczyn kata­
strofy. Jak stwierdzono, badania te 
mogą potrwać kilka miesięcy, ponie­
waż trzeba sprawdzać wszystkie mo­
żliwości.

Równocześnie jeszcze raz powtó­
rzono doniesienia o tym, że motor­
niczy pierwszego pociągu definitywnie 
twierdzi, iż powodem zderzenia była 
awaria wszystkich systemów hamul­
cowych, zarówno normalnych, jak też 
zapasowych, mających pomóc w na­
głych niespodziwanych awariach ha­
mulców podstawowych.

Były też doniesienia, że wypadek 
spowodowany został rurą, którą ktoś 
podrzucił na tory. Jak dotąd, nikt nie 
znalazł żadnej rury, stąd możliwość 
ta została wyeliminowana.

Wagony uszkodzone w wypadku zo­
stały przez ekipy CTA przetranspor­
towane do zajezdni w Skokie, gdzie 
będą sprawdzane i poddane gruntow­
nym badaniom.

Oczywiście, na trasie tej nastąpiły 
poważne opóźnienia, ponieważ zanim 
nie usunięto wagonów, nie mogły kur­
sować kolejki. Następnego dnia, wszy­
stko wróciło jednak do normy.

Jest to pierwsza od 1977 r. poważ­
niejsza katastrofa kolejki CTA. W1977 
r. wykolejenie kolejki jadącej po to­
rach wzniesionych ponad poziomem 
ulic w śródmieściu spowodowało 
śmierć 11 pasażerów.

Spotkanie Czterech Mayorów 
w Sprawie Rozbudowy O’Hare

Nowy Program Stanowy: 
Niskoprocentowe Pożyczki

Udostępnionych Zostanie $70 Min Pod Koniec Września
Stanowa agencja odpowiedzialna za 

rozwój budownictwa mieszkaniowego 
Illinois Housing Development Author­
ity podała do wiadomości, że już nie­
długo, bo pod koniec września, lub na 
początku października mieszkańcy 
stanu, którzy mają zamiar kupić so­
bie pierwszy dom, będą mogli skorzy­
stać z niskoprocentowych pożyczek 
stanowych, które udzielane będą na 
zasadzie ciągnienia loteryjnego.

Jak poinformowano, pożyczki 
udzielane będą wyłącznie tym oso­
bom, które po raz pierwszy kupują 
dom na własność. Odsetki od tych 
pożyczek będą się wahać w granicach 
od 10.8 do 11%, czyli będą znacznie 
niższe, niż odsetki pobierane obecnie 
przez instytucje finansowe od udzie­
lanych pożyczek. Obecnie odsetki w 
tych instytucjach wahają się w grani­
cach od 14.25 do 14.75%.

W ubiegły piątek agencja sprzedała 
papiery wartościowe wartości >85 
min. Pieniądze w ten sposób uzyskane 
przeznaczone będą właśnie na wyżej 
wspomniany fundusz pożyczkowy. 
Pożyczki udzielać będą instytucje fi­
nansowe — banki, specjalnie wyzna­
czone przez władze stanowe. Szczegó­
łowa lista tych instytucji podana zo­
stanie w odpowiednim terminie, po­
dobnie też jak szczegóły dotyczące 
kwalifikacji tych wszystkich, którzy 
mają się zamiar o nie starać.

Dla przykładu podano, że za dom 
kupiony za >50,000 nowy właściciel 
korzystający ze stanowej niskopro­
centowej pożyczki, płacić będzie po

>476 miesięcznie (jeśli pieniądze po­
życzone zostały na 11%). Przy otrzy­
mywaniu pożyczki, amator kupna 
domu będzie zobowiązany wpłacić 
5% wartości tego domu oraz opłacić 
wszystkie koszty mamipulacyjne 
związane z transkacją kupna i sprze­
daży.

Cały fundusz pożyczkowy zostanie 
podzielony na dwa zasadnicze działy. 
Część pieniędzy przeznaczona zosta­
nie na pożyczki udzielane na kupno 
nowych domów, część na pożyczki na 
kupno domów starszych. Wyznaczono 
też pewną kwotę na pożyczki na kupno 
domów w dzielnicach uważanych za 
podupadłe.

Kiedy w odpowiednim terminie zo­
staną ogłoszone wszystkie szczegóły 
dotyczące nowych pożyczek stano­
wych na kupno domów, osoby zainte­
resowane będą mogły zgłaszać się do 
wskazanych instytucji i zapisywać do 
losowania. Jeśli nazwisko takiej oso­
by zostanie wylosowane, zobowiązana 
ona będzie w określonym terminie 
przedłożyć danej instytucji finanso­
wej dokument stwierdzający, że za­
warła kontrakt kupna domu. Wtedy 
też trzeba będzie wpłacić 5% wartości 
kupowanego domu.

Nie wiadomo, czy będą jakieś ogra­
niczenia odnośnie zarobków kandyda­
tów starających się o niskoprocento­
we pożyczki. W poprzednich podob­
nych programach ograniczono przy­
znanie pożyczek do tych osób, które 
nie zarabiają więcej jak >50,200 rocz­
nie.

FAA Zgłosiła Plan
. . . . . . . . . Lotów

Federal Aviation Administration 
zgłosiła plan kontroli lotów samoloto­
wych pomiędzy godziną 5 i 7:59 wie­
czorem, ponieważ zbyt wiele lotów 
wyznaczonych jest w tym samym cza­
sie, co powoduje ich powtarzające się 
opóźnienia. Propozycja ta rozwiąże 
sytuację obecnie istniejącą gdzie np. 
na godzinę 5:45 po południu wyznaczo­
no lądowania 37 samolotów, a wiado­
mo, że lotnisko nawet przy doskonałej 
pogodzie może przyjąć 23 samoloty w 
ciągu 15 minut.

FAA zaleciła podobną kontrolę lo­
tów na lotniskach w innych miastach.

Samolotowych 
kwestionowane w propozycji FAA, 
która praktycznie będzie kontrolo­
wała loty w ciągu trzech godzin, po­
między 5 a 7:50 wieczorem.

Dennis Feldman, przedstawiciel 
FAA w Washingtonie, powiedział, że 
O’Hare może mieć 23 przyloty i 23 od­
loty w ciągu 15 minut jeśli warunki 
atmosferyczne są dobre. Większa ilość 
przylotów nie jest właściwie możliwa 
i dlatego powstają opóźnienia w lo­
tach samolotów. 28-go czerwca lotni­
sko miało zaplanowane na 5:45 przy­
lot 37 samolotów a na 6:30 odlot 38 
samolotów. W skali krajowej w ciągu

W ubiegły piątek odbyło się zapo­
wiedziane wcześniej spotkanie mayo­
rów reprezentujących miejscowości 
położone w sąsiedztwie lotniska 
O’Hare z mayorem Chicago Haroldem 
Washingtonem. Spotkanie to odbyło 
się w ratuszu miasteczka Elmhurst i 
wzięli w nim udział: mayor Washing­
ton, mayor Ganet z Elmhurst, mayor 
Charles Zettek z Elk Grove Village 
oraz Martin Butler — mayor Park 
Ridge. Mayor Washington przybył na 
spotkanie z Williamem Redfordem, 
byłym marszałkiem Izby Legislatury, 
mieszkańcem Bensenville, który był 
arbitrem przeprowadzonych rozmów.

Nie są znane szczegóły godzinnego 
spotkania oprócz tego, że wszyscy 
którzy wzięli w nim udział stwierdzili, 
że dojdzie do pewnych ustępstw.

Mayorowie którzy spotkali się z 
Washingtonem stwierdzili natomiast, 
że dopóki trwają obecne rozmowy 
wstrzymają się z złożeniem skargi do 
sądu przeciw planom rozbudowy lot­
niska O’Hare. Cala sprawa i kontro­
wersja powstała na tle projektu roz­
budowy lotniska. Mieszkańcy terenów 
położonych w bezpośredniem są­
siedztwie z lotniskiem wyrażają bo­
wiem obawy, że wraz ze zwiększe­
niem liczby lotów przylatujących i od­
latujących z lotniska, hałas spowodo­
wany przez motory samolotów nie

Złożenie Apelacji 
w Sądzie

Stanowa Izba Handlowa złożyła w 
sądzie apelację zmierzającą do oba­
lenia decyzji U.S. Enviromental Pro­
tection Agency, która twierdzi, że 
powiaty Du Page i Kane łamią prze­
pisy odnoszące się do norm doty­
czących czystości powietrza.

Lester W. Brann Jr. prezes izby po­
wiedział, że jeśli decyzja agencji fe­
deralnej nie zostanie zmieniona roz­
wój przedmieść znajdujących się w 
obu powiatach będzie poważnie zaha­
mowany.

Oskarżeni 
o Zamordowanie 

Taksówkarza
Policja ze stanu Indiana zatrzyma­

ła i aresztowała dwóch osobników, 
którzy jechali w taksówce “Checker.” 
Są oni oskarżeni o zamordowanie tak­
sówkarza w ubiegły wtorek, zabranie 
jego taksówki i ucieczkę. Obaj oskar­
żeni będą przewiezieni do Chicago, 
gdzie staną przed sądem.

pierwszej połowy 1984 roku było o 73% 
więcej opóźnień niż w pierwszej poło­
wie 1983 roku. Na O’Hare 42% lotów 
było spóźnionych w pierwszym półro­
czu 1984 roku, w porównaniu z 2.5% 
w ciągu pierwszych 6 miesięcy roku 
ubiegłego. W1983 O’Hare miało 667.967 
lotów, które obsłużyły 42.9 miliona 
pasażerów.

Przeładowany plan lotów jest tylko 
jedną z przyczyn opóźnień, których 
w 1-ym półroczu tego roku było 40.852. 
Inne czynniki to brak kontrolerów ru­
chu powietrznego i stale zwiększa 
jąca się liczba pasażerów.

Uniwersytecie Missouri.
Obecnie jest doradcą kanclerza Hel­

muta Kohla, bada tendencje opinii 
publicznej i kiedy w ubiegłym roku 
prezentowała swoją najnowszą publi­
kację, Kohl był na ceremonii obecny.

Noelle-Neumann, jest jedyną cudzo­
ziemką wchodzącą w skład rady pu­
blikującej kwartalnie wyniki badań 
opinii publicznej przy Uniwersytecie 
Columbia.

pozwoli im spokojnie mieszkać.
Wiadomo bowiem, że prawie >1.5 bi­

lionowa rozbudowa lotniska O’Hare 
zwiększy jego ruchliwość z dotychcza­
sowych 665,000 lotów rocznie do 920,000 
lotów. Z rozbudowanego lotniska, za­
miast jak dotychczas 43 min pasaże­
rów, korzystać będzie ponad 75 min.

Koalicja składająca się z przedsta­
wicieli 15 miasteczek położonych w 
sąsiedztwie lotniska sprzeciwia się je­
go rozbudowie. Sugerowano nawet 
wybudowanie trzeciego lotniska w 
pobliżu metropolii, aby w ten sposób 
zapewnić dostateczną liczbę lotów, 
ale równocześnie “rozładować” zatło­
czenie O’Hare oraz zapewnić miesz­
kańcom, że nie będą musieli cierpieć z 
powodu nadmiernych hałasów. Mayo­
rowie zwrócili się do mayora Wash­
ingtona z prośbą, aby ogłosił 60-cio lub 
90-cio dniowe moratorium w celu po­
nownego przeprowadzenia badań 
związanych z hałasem, zanim przy­
stąpi się do II fazy rozbudowy lotni­
ska. Nic jednak nie zostało definityw­
nie załatwione, dalsze spotkania i roz­
mowy mogą doprowadzić do ugody.

Jak Sfinansować Remont 
Budynku Goldblatt’a?

James Lowry, prezes rady biblio­
tecznej, powiedział, że w ciągu 30 dni 
musi być rozwiązana sprawa sfinanso­
wania prac przebudowy starego bu­
dynku Goldblatt’a na siedzibę biblio­
teki głównej. W ciągu najbliższych 
kilku dni rada ma osiągnąć porozu­
mienie w sprawie automatycznego 
systemu klimatyzacji, który ma być 
w budynku założony. Instalacja tego 
systemu jest opóźniona o 3 lata a 
koszt wzrósł z >500,000 do >2 milionów.

Jeżeli renowacja ma być zakończona 
w 1987 roku, burzenie ścian działo­
wych budynku przy 333 S. State St. 
powinno być rozpoczęte na wiosnę 
a to z kolei może być wtedy reali­
zowane gdy zbierze się >50 milionów 
funduszów potrzebnych na renowację.

Budynek został zakupiony za 10
milionów w 1982 roku przez miasto .1937-38 na kursy dziennikarskie na 
z przeznaczeniem na stałą siedzibą 
biblioteki głównej. W marcu 1980 roku 
przedstawiciele biblioteki osiągnęli 
porozumienie w sprawie systemu, 
klimatyzacji z Data Phase Systems 
Inc. z Shawnee, Kan, na >1.5 miliona. 
Kontrakt przewidywał, że system 
będzie działał od września 1981 roku, 
część zaczęła działać w grudniu a w 
tym roku na wiosnę działał tylko w 
37 na 88 pomieszczeń budynku.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loteri 

Stanowej w grze “Lotto” padlj 
następujące numery:

10, 14, 18,29,37,41

Jej książka pt. “Wprowadzenie do 
metod badania opinii” została prze­
tłumaczona na 5 języków obcych i 
20,000 nakład rozszedł się w Związku 
Sowieckim. Książka ta będzie wkró­
tce wydana przez wydawnictwo Uni­
wersytetu Chicago, które wcześniej 
wydało jej książkę pt.“Spirala ciszy.”

Instytut Allensbacha założony przez 
nią w 1947 roku, znajduje się nad 
jeziorem Bodeńskim koło Konstancji.

Instytut przeprowadził 3,000 stu­
diów a opracowane przewidywania 
wyborcze były podawane w telewizji 
niemieckiej przez 8 kolejnych kaden­
cji wyborczych.

Termin Płacenia 
Podatku Realnościowego 
Dzisiaj o północy mija termin dc 

którego wszyscy właściciele nierucho­
mości zobowiązani są zapłacić drugą 
ratę podatku realnościowego. Nieza­
płacenie podatku w terminie, grozi 
grzywną.

Podatek można zapłacić osobiście 
w jednym z trzech biur skarbnika 
powiatowego, lub wysłać pocztą, pod 
warunkiem, że list zostanie wysłany 
dzisiaj przed północą.

Biura skarbnika powiatowego znaj­
dują się w następujących miejscach: 
w śródmieściu Chicago, w Budynku 
Powiatowym przy 118 N. Clark, w 
Maywood przy 1500 Maybrook Square 
oraz w Markham przy 16501S. Kedzie 
Ave.

w których rozkład lotów stanowił pro­
blem. Niektóre linie lotnicze chcą 
rozwiązać kwestię rozkładu lotów bez 
interwencji FAA. Eastern Airlines 
poprosiła Cywilną Radę Aeronauty- 
czną o wyłączenie ich z ogólnego planu 
kontroli ponieważ linie chcą same roz­
wiązać problem przeładowanego har- 
mnogramu lotów. Ograniczenia wy­
nikające z braku odpowiedniej liczby 
kontrolerów ruchu powietrznego ogra­
niczyły do 155 na godzinę ilość lądu­
jących i odlatujących z O’Hare samo­
lotów, pomiędzy 6:45 rano a 9:15 wie­
czorem. To ograniczenie nie jest za-

Instytut z Niemiec Zachodnich 
Będzie Otwarty w Chicago 

“Instytut Fur Demoskopie Allen- 
sbachold” z Niemiec Zachodnich, 
otworzy swoją filię przy Uniwersyte­
cie Chicago. Przez lata Instytut Allen- 
bacha prowadził stałą wymianę nau­
kowców z Krajowym Centrum Bada­
nia Opinii Publicznej na Uniwersyte­
cie Chicago.

Noelle-Neumann od 1978 roku pro­
wadziła gościnne wykłady w Chicago 
ceniąc sobie wysoko współpracę z 
uniwersytetami amerykańskimi w 
zakresie studiów socjalnych.

Noelle-Neumann twierdzi, że sama 
jest pod wpływem badaczy żydow­
skich, którzy byli zmuszeni opuścić 
Niemcy iAustrię, po dojściu do władzy 
Hitlera, którzy zostali przyjęcie przez 
amerykańskie środowiska naukowe. 

Wielu z tych ludzi trafiło do uni­
wersytetów na wschodnim i zachod­
nim wybrzeżu, które są dobrze znane 
w Niemczech Zachodnich. Uważa ona, 
że byłoby pożyteczne gdyby Uniwer­
sytet Chicago nawiązał kontakt z 
Europą nie tylko poprzez wymianę 
naukową ale otwarcie tam własnej 
filii.

Noelle-Neumann, absolwentka uni­
wersytetu w Berlinie, zainteresowała 
się prowadzeniem badań nad opinią 
publiczną, gdy uczęszczała w latach
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